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Telef. Redakcji 176-70. Admin. 120 13. 


Zbrodniarze i tchórze 


= Po nieudałym zamachu na składy amu- | 
nicji we Lwowie wykazywaliśmy, że nie był 
on dziełem przypadku, czy niepoczytalnym 
czynem jednostek, lecz że mamy przed sò- 
bą system „drażnienia'* społeczeństw zacho: 
dnich, „zaostrzania” sytuacji, „rewolucjoni- | 
zowamnia' mas, Wyjaśniłiśmy, dłaczego Mo- 
skwa w chwili obecnej zmuszona jest ucie- 
kać się do takiej zbrodniczej taktyki, 

W ostatnich dniach mieliśmy nowe do- 
wody słuszności naszych twierdzeń. Gorą* 
czkowe spiskowanie w Bułgarii, którędy 
bolszewicy chcą opanować Bałkany, ohydne 
zabójstwo posła do parłamentu es o | 
Nanilsona, który od komumistów przeszedł | 
do socjalistów, nieprzytomne warcholenia | 
w Polsce z racji strajku górnośląskiego — | 
oto kilka tylko przykładów, potwierdzają- | 
cych, oświetłających działałność Między- | 
narodówki zbrodni i prowokacji. 

Na tem miejscu pragniemy podkreślić | 

znamienny rys tych „rewołucyjnych* krzy- | 
kaczy, najlepiej może świadczący, ile warte | 
są ich słowa i czyny. Oto nie mają oni od- 
wagi przyznawać się do swych czynów, do 
swych zbrodni, a gdy spotyka ich, lub na- 
wet tylko órozi kara — podnoszą gwałt na 
cały świat i wołają na pomoc sprawiedli- 
wość! . .. 
Po zamachu we Lwowie komuniści wy- 
dali odezwę, w której kłamią, że oni nie uz- 
nają teroru. Może komuniści warszawscy nie 
uznają teroru, ale Moskwa uznaje, a rozkaz 
Moskwy rozstrzyga i musi być onany, 

Zamordowano posła estońskiego, ale 
komuniści umywają ręce i z iem 
pierać będą oskarżenia, skierowane pod ich 


na wiec socjalistyczny bojówkę swoją, by 
sprawić P. P, S-om „łaźnię”, ale gdy jeden 
z ich ludzi zostaje zabity, wyją jak hyeny 
mad jego grobem, udają pokrzywdzonych, 
nawołują do zemsty i „samoobrony , szerzą 
atmosferę walk bratobójczych i krwi... 
Gdy komunistom w więzieniach dzieje 
się krzywda, lub wydaje im się, że się ich 
krzywdzi — odrazu sypią się protesty na 
wszystkie strony świata, Komuniści prote- 
stują — u kogo? U burżuazyjnych rządów, 
władz i instytucji, a nawet u socjalistów pa- 
cyfistów t. j. u tych, których zwalczają w 
najnikczemniejszy sposób. Komuniści skar- 
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W Warszawie komuniści sprowadzają 


mimo że sami codzień, co godzina głoszą. 
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że inaczej być nie może, że „rewolucyjnych“ 
komunistów, „przedńią straż proletarjatu'" 
i tp. żuazja, socjal - zdrajcy muszą 
prześladować i gnębić, bo się ich boją. 

o Ba, więcej. Skarżą się na prześladowa- 
nia ze strony ich wrogów, o których wzglę- 
dy i pomoc zabiegają, a jednocześnie zapo- 
wiadają, że gdy nastąpi ich dzień zwycięs- 
twa, to postąpią tak samo, jżk się z nimi po- 
stępuje. Że to jest wyjątkowo u nich praw- 
dą, widzimy codnia na setkach i tysiącach 
przykładów w Rosji sowieckiej. Trzeba do- 
prawdy czelności bolszewickiej, by wobec 
praktyk sowietów w Rosji skarżyć się na o- 
krucieństwa i złe obchodzenie się z komuni- 
stami zagranicą, Ale socjaliści, piętnując 
mongolskie rządy sowieckie, nie wzywają 
T sfer burżuazyjnych, czy po- 
wych, lecz zwracają się wyłącznie do prole- 
skie do jego rozumu, sumienia i ofiarno- 
ci. 

Tu właśnie najlepiej można stwierdzić 
ideową wartość komuinizmu, Gdy ktoś wie- 
rzy w swą ideę i jej słuszność, gdy pragnie 
urzeczywistnienia swej idei, ten ma odwa 
śę przyznać się do niej, walczyć dla niej i— 
gdy potrzeba — zginąć. 

Socjaliści w pewnych warunkach uzna- 
ją hasło teroru. Pp. S. uprawiała teror w 
b. zaborze rosyjskim, za okupacji niemiec- 
kiej. Ale myśmy się nie kryli ani ze swym 
programem, ani ze swą działalnością, Prze- 
ctwnie byliśmy dumni z tego, że nasza akcja 
terorystyczna budziła z uśpienia lud polski, 
zagrzewała i podniecała najlepsze jednost- 
ki do wallki z zaborcą, wykrzesała z mas 
bezprzykładne zasoby poświęcenia i ofiar- 
ności. Bo ten nasz teror był na owe czasy i 
warunki koniecznością polityczną, był prze- 
siąknięty ideą szczytną Niepodległości, był 
jedyną możliwą formą walki o mość i 
godność Polaka, 

Komunizm zaś, który wyrodził się w 
narzędzie imperjalizmu rosyjskiego i służy 
wyłącznie celom polityki rosyjskiej, który 
w imię zwycięstwa socjalizmu, walczy w 
perfidny i nikczemny sposób z. socjalistami 
—stracił, bo musiał stracić, wszelki ideowy 
grunt pod nogami.: Popełnia tedy łajdactwa 
* zbrodnie, a deklamuje o rewolucji i „je: 
dnolitym froncie", nie mając odwagi przy- 
znać się do swych metod wałki, do swych 
czynów. Osądza się on w ten sposób lepiej. 
niż uczyniliby to najgorsi jego wrogowie. 
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Pierwszy krok u „naprawie Europy”. 


ak PARE R | 
Szczęśliwe zakończenie konłerencji lond 


Londyn, 17 sierpnia. 


Równo miesiąc trwały obrady Konie 
rencji. londyńskiej, Miesiąc cały upłynął w 
nieprzerwanej pracy, najpierw w znalezieniu 
formuły. wykonania planu Dawesa, któraby 
szła po linji uzgodnionej przez wszystkich 
sojuszników przy życzliwej pomocy St. Zje- 
dnoczonych, a później w targach z Niemca- 
mi, którzy mieli się zgodzić na plan, wytk- 
nięty przez aljantów, Kiedy pisałem ostatni 
swój list, konferencja przechodziła ostatnie 
z rzędu przesilenie, wywołane nieustępli- 
wością Niemców w sprawie Ruhry. Działo 
się to w czwartek, kiedy czarnowódze wi- 
gae" już rozbicie się konferencji i wróżyli 

usopie nowe wstrząśnienia i nieszczęścia, 
Zwyciężył jednak rozsądek. ten tak przez 
Anglików ceniony „common sens”, któ- 


ńskiej, — Zapowiedzi dalszych doniostych na- 
rad, -- Najbliższe zadania. 


(Koresp, własna) 
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ry w połączeniu z niewątpliwą dobra wiarą 
i szczerością Mac Donalda i Herriota doko- 
nał pierwszego po wojnie dzieła pojednania. 
Dobra wola'i prawdziwie demokratyczne i 
pokcjowe usposobienie podyktowały Herrio: 
towi i francuskiej delegacji daleko bardzo i- 
dące ustępstwa w głównej sprawie wojsko- 
wej ewakuacji Zagłębia Ruhry, tak daleko 
idące, że już jutro mają być ewakuowane 


WSZYSTKICH 


| ne są czytelnikom „Robotnika“ 
komukolwiek innemu. 
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powodów, które w Berlinie i Londynie przy- 
czyniały się do tego, że niemieccy paye 
ostatecznie. zgodzili się na propozycję. Her 
riota, wystarczyłby jeden jedyny: przecież 
rozbicie rokowań oznaczałoby zaostrzenie 
okupacji Ruhry,. udaremniłoby przywróce- 
nie jedności gospodarczej Niemiec, 

, Nacjonaliści obu krajów zarówno Nie- 
miec jak i Francji, niewątpliwie będą stara- 
li się w ciągu bież. tygodnia. obalić układ 
londyński: p. Ludendort z Tirpitzem w par- 
lamencie niemieckim, a p.p. Poincarć i Du- 
bois w parlamencie francuskim przygotowu: 
ją się do ataku, korzystając z tego, że rzą- 
dy Francji i Niemiec zobowiązały się przed- 
stawić układ do aprobaty swym parlamen- 
ka zanim go ostatecznie podpiszą z dniem 


. m, 
Przykro trochę zestawiać p. Poincare- 
go z Ludendorfem, ale ostatecznie powo- 

zenie ich w obaleniu układu londyńskiego 
byłoby klęską straszliwą dla Eurapy; dla p- 
Ludendorta. który wyraźnie mówi o wojnie 
odwetowej, zamieszanie w Europie byłoby 
zjawiskiem radosnem i pożądanem, ale dla 
tych francuskich polityków, którzy wołają, 
że p. Herriot zdradził interes francuski w 
Londynie, zwiedziony przez przebiegłego 
Mac Donalda, powinno być jasne, że nie 
można odrzucać układu, który w całej An- 
ślji wywołał głębokie zadowolenie, który 
zbliżył W, Brytanję z Francją i Belgją, jak 
żaden inny dotychczas: po wojnie, który 
wprowadził Amerykę do Europy, który u- 
ważany jest za wstęp do dalszych układów, 
mających rozwiązać sprawę „naprawy Eu- 


ropy". 

Zapowiedź właśnie Mac Donalda na o: 
statniem posiedzeniu konferencji, że - dal- 
szym jej ciągiem będzie narada w sprawie | 
długów międzysojuszniczych, w sprawie ro- | 
zbrojenia i bezpieczeństwa, w sprawie sto: | 
sowania rozjemstwa we wszystkich sporach 
międzynarodowych — zapowiedź, której nie 
byłoby, gdyby w Londynie miesiąc pracy po- 
szedł ma marne — ta właśnie zapowiedź po- 
winna odbić się żywem echem i być serde- 
cznie przywitana daleko poza stołem konfe- | 
rencyjnym na Downing Street, przy którym 
zasiadali przedstawiciele kilku zaledwie 
państw. Przedstawiciele ci okłlaskiwalii Mac 
Donalda, pierwszy i jedyny raz rozległy się 
oklaski w sali konferencyjnej. Inne narody 
których delegaci nie byli w Londynie, zapa- 
miętają również słowa premjera angielskie- 
go i miejmy nadzieję, będą się przygotowy- 
wały do następnych narad z taką samą 
szczerością i dobrą wolą, z jaką do Konie- 
rencji londyńskiej przystępowałi: demokra- 
tyczni premjerzy Francji i Anglii. i 

Pierwszy krok na drodze ku naprawie 
Europy został dokonany. Sprawa odszkodo- 
wań, która tyłe zła wywoływała w Europie. 
jest na drodze do zadowalającego rozwia- 
zania. Kolej na inne sprawy. 

Polska nie brała udziału w rokowa 
niach łondyńskich. Nie mieliśmy formalne- 
go: tytułu do udziału,.a w toku obrad t, zw. 
mniejsze państwa. prócz Bełgji. wogóle nię 
zabierały  $łosu. ô raniczenie . przedmiotu 
obrad do sprawy odszkodowań nie zostało 
naruszone i nasza nieobecność da się jesz- 
czę usprawiedliwić Ale w zbliżających się 
dalszych naradach powinniśmy mieć głos 
poważny; najżywotniejszy nasz interes pan 
stwowy wymaga ahyśmy byli usłuchani. Do-, 
tyczy to np. sprawy bezpieczeństwa, pier” 
wszorzędnego dla nas znaczenia. Niestety, 
Polska nie jest chętnie widziana i słuchana 
na rynku międzynarodowym. Powody zna- 
lepiej, mż 
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W dzisiejszym numerze: 


O policji na Kresach wschodnich 
W odcinku: O szpiegu Sukieaniku 


gdy polityką swą wewnętrzną i zewm 
wzbudzimy zaufanie zagranicą, że Połska 
jest i chce być ostoją demokracji w Europie 
środkowa - wschodniej, : 
Te tyle razy powtarzane słowa 


się jeszcze raz pod pióro pod 
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DIE sze 


wrażeniem wiadomości o szczęśliwem za- 


kończeniu konferencji londyńskiej, 
jest przecież zasługą mężów stanu, 
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które 
nych przez narody francuski i pany 5 poi | 


hasłem postępu społecznego, sprawiedliwo 


ści i pokoju. ja 
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Masowe rozstrzeliwania 
w Rosji Sowieckiej. 


Wychodzący w Berlinie dziennik 
ski „Dni" podaje wiadomości o wyk 
ostatnio w Rosji sowieckiej 
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sądu gubernialnego rozstrzelany został 


Jakobson za to, iż chcąc zainteresować ka- i 


Arpat 


się 


Drugi 
ohydniejsze podłoże: 


wiejskiej zjawił się przewodniczący „rajko- 


s 


mu” z kilkoma członkami, celem 
minowania nauczycielki i dła s 
czy dostatecznie wierna jest „mora 
komunistycznej. Dokonali na niej 
Nauczycielka, ‘nie mogąc pogodzić się z 
sem, przystąpiła do oddziału 
składającego się z chłopów i bezrobotnych, 


je, 


i przy okazji zastrzeliła swego „e$zaminato- ; 
po- a 
wstańcżym i w dniu 13 sierpnia rozstrzelano 


ra", Zdołamo ją ująć wraz z oddziałem 


ją w Tyraspolu wraz z 23 powstańcami, któ- 


rzy nękani głodem, powstali przeciw bolsze-- 
wizmowi. „mj 


Kwiatki kresowe 


W Rakowie policja kradnie cudzą keniczynę, 
a za skargę j 


chi 
następującego wyda- 


Otrzymujemy opis 
rzenia: 


W dniu 16 b. m. gospodarz, 
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pole w pobliżu Komendy Państw. Policji = Q 


nicznej w Rakowie (pow. nowogrodzki), chcac 
przekonać się, kto mu stałe robi szkody, nisz- 
cząc zasianą koniczynę, zastał w niej dwa o- 

siodłane konie policyjne: Gdy znajdującym się 


przy koniach połicjantom oddziału pościgowe- 
go 6 kompanii granicznej zwrócił uwagę i udał 
się ze skargą do kancełarji kompanii, został na 


podwórzu tego urzędu skatowany w brułałny 
sposób. Świadczy o tem następujące świagłec- z 
two lekarskie: zd 
Zamieszkały w Rakowie, ul. Zasławska RN 
Franciszek Bozdyński 53 lat, był badany przezes 
mnie 17 sierpnia r b. przyczem skonstatowano. Ng 


silny obrzęk, bolesność, podbiegnięcie krwi w 
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Appenweier i Offenburg, dwie stacje wezto- 


we na kolejach nadreńskich na prawym Póki czas, w'ostatniej godzinie, winniś- 


brzegu Renu, zajęte w lutym ubiegłego ro- my zdobyć się na wysiłek, by zyskać posłuch 
ku. Zdrowy rozsądek w ostatniej chwili po- | i należne zrozumienie dła praw i interesów 
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Polski, Ale usiłowania nasze wówczas tyl- 
ko uwieńczone będa trwałem powodzeniem, 
wań Z tego powodu, że F ramcja. zobowiązu- —głos Polski wtedy zdobędzie sobie na ryn- 
je się całkowicie opróżnić Ruhrę. za rok, a | ku międzynarodowym wagę, odpowiadającą 
nie za kilka miesięcy, Wśród wielu ważkich Jej wartości politycznej i gospodarczej: — 


wstrzymał p.p. . arxa i Stresemamna od fa- | 
talnego kroku, jakim byłoby zerwanie roko* | 
| 


prawej połowie piersi w okolicy 2, 3, 4 żebra, vs 
przyczem 3 żebro prawej sirony z przodu jest 
złamane, bardzo bolesne i utrudnia oddech, ple- > 
cy. również obrzęknięte, ale znacznie mniej i tak A 
Badany ruszyć się nie może, PO o 


samo bolesne 

nieważ jest silnie osłabiony i najmniejszy ruch pł. 
momentalnie wyzywa szalony ból. Jak mów ba- < i 
dany, te uszkodzenia są następstwem otrzyma. | 


nych wczoraj wieczorem uderzeń. twardym orę- 
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B= 
/ z*A okolicy piensi i płuc, co jest pirawdopo- 
“Bobne i zgadza się z ogólnym | widokiem po- 
= szkodowanego. Obrażenia muszą być zaliczone 
A ategorji ciężkich, zmuszą poszkodowanego 
>, dłuższej kuracji (2 — 3 tygodni) z ieżeniem w 
> łóżku i niemożnością pracowania 
są 22 „n Dz, Frynkiewicz. 


Zblizka i zdaleka. 
< JESZCZE MUSSOLINI. | 


-Weale nie socjalistyczna, lecz burżua- 
-zyjna i liberalna, poważna i bardzo miaro- 
 dajna na północy Włoch gazeta „Kurjer 
Wieczorny" (Corriere della Sera) pisze: 
„Jest jednem ze złudzeń Mussoliniego wyo- 
 brażać sobie co czas pewien, że trzyma w 
_ dłoni gałązkę ołiwną, że tę gałązkę podaje 
opozycji, albo lepiej, że wyciąga w jej stro- 
` nę kij, na którym w drodze cudu wyrośnie 
 — gałązka oliwna", 

Aa lini — nie mówimy tu wcale o 
polityce włoskiej, ani o państwie włoskiem, 
_ mówimy tylko o Mussolinim, jako człowie- 
| ku — mówi nadzwyczajnie wiele: dwa i trzy 
razy w tygodniu wygłasza wielkie lub mniej- 
_ sze mowy, pełne aforyzmów, porównań, ha- 
aj powinien hasła te ejmować. 
wy te są pełne sprzeczności. Jednego 
dnia woła za Thiersem: „bogaócie się! po 
co zajmować się kłótniami politycznemi, 
i aah ta obmierzła walka polityczna, Nie- 
-chaj lud się bogaci, zbiedniały od wojny, 
: _ zniszczenia i eksperymentów bolszewickich 
 — niechaj stworzy sobie dobrobyt — to 
' najlepsza polityka!" Parę tygodni później 
woła: „my żadnych interesów nie robimy, 
p powinniśmy być zdala. od interesów, nie 
` chcemy o nich słyszeć. Oświadczamy, iż 
one są jaknajdalej od całego naszego po- 
: glądu na świat. Trzeba jeszcze powiedzieć, 
że zgrzeszyłiśmy — byliśmy próżni. Za du- 
 %o tytułów. Za dużo orderów. Zostawmy 
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to a Miejmy odwagę przyjść do celu 
Eam wa 
Najbliżsi towarzysze Mussoliniego 


| wzięli na serjo pierwsze hasło. Stąd prze- 
| kupstwa, łapówki, pośrednictwa, które do- 
' prowadziły do oskarżeń Matteottiego i do 
jego — śmierci! (nóżce: zapasy El 
| nicji i aprowizacji, pozostałe po wojnie, od- 
Aan setki robót publicznych bez licyta- 
cji. Filipelli — odegrał w dziedzinie tych 
E: DZE rolę olbrzymią, historyczną, 
= która znajdzie niebawem swego dziejopi- 
sa, Nie widziano nigdy tylu faszystów w 
samochodach, tyle ich żon i nałożnic w bry- 
dantach. Nocne, eleganckie zamtuzy pełne 
były ich szampana, orgji i hałasów. Aż tu 
znowu: precz ręce od złota, ręce czyste — 
- faszystów. 
||. Zaraz po śmierci Matteottiego Musso- 
- lini, przerażony w pierwszej chwili wraże- 
- niem tego niesłychanego w cynizmie swoim 
4 mordu, wypowiedział mowę w Senacie, w 
- której dawał słowo senatorom, że zaprowa- 
m praworządność i że od legalizmu nie 
- odstąpi na krok więcej, Niedawno wygło- 
_ sił mowę, w której zawrócił ku „prowincjio- 
© nalnym* czystym faszystom. (Ci właśnie 
"nic nie chcą słyszeć © praworządności. Fa- 
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'_ Prowokator. 


|. Oszołomieni tem i zbici z tropu, mil- 
= czeli zakłopotani. 

|| Wreszcie odezwał się jeden, co dla no- 
| wej partji odezwy pisał. 

4 1— Jak-Boga kochani. To myśl! Spra+ 
- wiedliwie powiedziane! Bo my przecież tym 
-_ draniom inteligentom na pyski nie dalibyś- 
— my'rady! 

Czas jakiś zebrani w milczeniu rozpa- 
| "trywali w ciemnościach swoich umysłów 
oświadczenie swego przywódcy, aż nagle 
| zaniespokoił się jeden: 

i -> Aczy ty aby mie zamyślasz i o nas? 
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|... Prowokator uśmiechnął się pogardli- 
Wie; . 
„< Gdybym zamyślał — rzekł — io 
jużbyście dawno siedzieli. Ale, własnych 
rąk nie będę sobie przecież obcinał. I przy- 
sieóam wam, że jeżeli zdecydowałem się 
na taką rzecz, to ażeby zamknąć więzienia 
_ dla robotników, a otworzyć dla inteligen- 
- tów. Jak zakosztują karcernego chleba, to 
` im Polska niepodległa wyświeci się ze łbów. 
| | — Precz z inteligencją! — zawołał ten, 
| co odezwy pisywai. 
| — Precz! — zawtórowano. 
||| — Strzelać, gdzie się ino jaki pokaże! 


i k Nagle wstał z ławy młody wysoki blon- 

_ odynio dwa kroki stanął przed Emilem. Był 
> tors mękę Roy. bo chwiał się, 
| jak ui pałające zgrozą oczy wbił 
w prowokatora, który, zdetonowany tem, 
nie wiedział co z sobą począć, 


(nagle tamten. — Ja cię tu... i w ręku błys- 
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szyzm łegałny — jest dla nich sprzeczno- 
"ścią, ama w bi f F o 


— Psie... parszywy psie!., wycharczał 


rinacci wyciąga ol- 


brzymi sękaty kij w stronę M Zani- 

boniego: , chaj, na tym kiju obeschła 

krew wiehi twoich przyjaciół! '; w Parmie 
w obecności pref wołają: miech żyje 

Dumini (monderca Matteottiego). Żądają 

j zaprowadzenia kary śmierci, icji poli- 
| tycznych przestępców, odbierania im oby- 

watelstwa włoskiego i t. p. 
Do tych sił zawraca Mussolini: w ostat- 


nich miesiącach odwróciły się od niego licz- 
ne a niekiedy bardzo silne odłamy opinii 
publicznej: katolicka partja ludowa (z po- 
wodu reformy wyborczej) demokraci, chio- 


pi, emigranci, wracający do ojczyzny (licz- 


ni i zaopatrzeni w fundusze). Tem tiuma- 
czy się pewinie nawrót Mussoliniego do 
prowincji, do cichej wsi włoskiej, wiernej 
Farinaccim i im podobnym, 

Co to jest faszyzm na włoskiej pro- 
wincji, opowiadają gazety włoskie. WPi- 
zie pewien faszysta i ł cały szereg 
zwykłych zbrodni, które kosztowały życie 
kilku obywateli, Mordercy stali na czele 
faszyzmu prowincjonalnego. Za to, że wy- 
krył zbrodnie, że wskazał pośrednio na win- 
nych, został wyrzucony ze stanowiska. Du- 
mini, Farinelli, Rossi — nie zostali dotych- 
Czas usunięci ze stronnictwa. Faszysta Ré: 
gazzini jest oskarżony o zamordowanie pa- 
robka wiejskiego. Nie został aresztowany. 
Miejscowi faszyści wydają na jego cześć 
bankiet, a w końcu bankietu miejscowi 
dyktatorzy faszyzmu — ofiarowali mu — 
złoty medal zasługi. Wreszcie powołany 
zostaje do dyrektotjatu faszystowskiego 
prowincji Bolonji. 

Praworządność? Depesze doniosły, że 
Mussolini powołał do życia komisję, która 
w ciągu kilku miesięcy ma opracować nową 
konstytucję (pięciu senatorów, pięciu po- 
słów, pięciu prawników). 

Psychika dyktatora Włoch pełna jest 
sprzeczności. Nie ma w istocie rzeczy żad- 
nej linji, żadnego zasadniczego tonu. Mus- 
solini pozostał, czem i kim był w czasach, 
kiedy rozumna, uczciwa polityka Turatiego 
wydawała mu się polityką półśrodków, 
%kompromisu i „sprzedawania proletarjatu 
burżuazji”. Om był podówczas zwolenni- 
kiem środków gwałtownych, wyraźnych, 
decydujących. On jeden był rewolucjoni- 
stą. Oni mieli być zdrajcami ż pozorami 
rewolucji, baranami w wilczej skórze. I 
wtedy nie posiadał dostatecznego wykształ- 
cenia — ani politycznego, ani ogólnego. Nie 
rozumiał złożoności zjawisk społecznych, 
trudności taktyki socjalizmu współczesne- 

. Nie trudno mu było porzucić szeregi, 
których filozofji i socjołogji nie rozumiał. 
Anarchista pozostał ten sam, pomimo, że 
posunął się w latach i dźwiga tak wielką 
odpowiedzialność przed historją swojego 
kraju. Żyje z dnia na dzień i myśli o je- 
dnem: jak utrzymać się u władzy. Zapóży- 
czył od bolszewików rosvjskich taktykę i 
organizację faszyzmu, reformę wyborczą, 
teraz znowu reformę konstytucji. Są lu- 
dzie, którzy podziwiają jego powodzenie. 


Corriere della Sera mówi, że to wszystko 
są złudzenia. Popołari księdza Sturdzo — 
to są zamożni chłopi, liberali i demokraci 


Momentalnie jednak został rozbrojony 
i w strasznym szamotaniu się powalony na 
podłogę, Kilka silnych par dłoni i nóg przy- 
cisnęło go do ziemi. 

— Rysiek, coś ty się wściekł? 

— Nie, to was zaraził wścieklizną ten 
rudy pies, Puść! 

— Wyprowadźcie go do kuchni i pilnuj- 
cie — rozkazał Emil, 

Wzięło go dwóch pod ręce i wywlekło 


izby. AB T 
Emil zakrył dłońmi oczy i wśród ogól- 
nego milczenia udawał, że coś głęboko roz- 
waża. 
Po chwili rzekł cichym głosem, w któ- 
rym drżał głęboki smutek i żal, 

— I to robotnik, towarzysz serdeczny i 
przyjaciel. Inteligentowi strzeliłbym w łeb, 
ale on — robotnik.. radźcie co czynić, 

xi A kiędy nikt się z radą nie śpieszył, do- 
at: 


Chciałbym, ażebyście w waszym sądzie 
na moją osobę nie zwracali uwagi, on mi nic 
nie zrobi, Ale co będzie z wami 1 z partją— 


nie wiem. Ja usuwam się od udziału w są- 


dzie ze względów zasadniczych. 

Odszedł od okna i bębnił palcami po fu- 
trynie, podczas gdy tamci naradzali się pół” 
głosem. i 
Po chwili odwrócił się do nich: 

— No? 

— Zdecydowalliim. 

— Robotnika? 

— Ha, trudno, sam tego chciał. A wy- 
puścić go tak nie można. 

— Psiakrew, dopiero... młody, robotnik, 
ubołewał p tor. — Ale skoro uważa- 
cie, że tak trzeba... 

Niema innego wyjścia — zapewnia- 
li go tamci. 

F asem tamci, wyprowadziwszy 
Rysia do kuchni, dali mu najpierw w garncz- 
ku wody, aby się napił, a potem zaczęli go 
kląć i opamiętywać. 


dusze faszyzm został zorganizowany i za 
których srebrniki dokonany został za- 
ach stanu czarnej koszuli, I oni odcho- 


dzą od Mussoliniego. Czemu? 

_ Chwalcy mussolinizmu w prasie pol- 
skiej nie wyjaśniają nam tej sprzeczności 
pomiędzy słowami dyktatora, a rzeczywi- 
oda, że tak mało są 


stością włoską. 
obj ii że tak źle informują polską 
myśl polityczną, która nie czytuje włoski 


pism liberalnych, albo socjalistycznych. Bu 
imo całej cenzury dyktatora istnieje we 
oszech i liberalna i socjalistyczna opi- 
nja publiczna. Nie sposób było jej zdusić. 
Tego żaden dyktator nigdy uczynić nie był 
zdolny. Am Napoleon we Francji, ani Mi- 
kołaj I w Polsce. i 
Prawo zawsze sobie utoruje drogę po- 
przez sprzeczności i zatory życia. Także 
i poprzez gęstą trzcinę — iluzji p. Musso- 
liniego. 
Henryk Bezmaski. 
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Drożyzna. 


ZBRODNICZE MACHINACJE. 


Aby ułatwić młynom i piekarzom kalku- 
lowanie.cen mąki i chleba, Ministerjum pracy 
i opieki społecznej zaproponowało ustalenie 
cen zboża na pewne dłuższe okresy. W tym celu 
zwołano przedstawicieli producentów na na- 
radę, 

Powiadomieni o celu zebrania: paskarze 
zbożowi wyśrubowali sztucznie na dzień wczo- 
rajszy cenę zboża, w przewidywaniu, iż kurs 
wczorajszy będzie wzięty za podstawę do sta- 
bilizacji. 

Konferencję, wobec stwierdzenia tych ma- 
chinacji, odroczono, wysunięto jednak koncep- 
cję, aby za podstawę wziąć cenę średnią, no- 
towaną między 20 a 25 b. m., co przy dalszej 
zmowie paskarzy da w rezultacie cenę wczo- 
raj wyśrubowaną. ( 

Czy wobec tego ustalanie cen zboża przez 
komisję jest wskazane — należy powątpiewać! 


GROŹBA NOWEJ ZWYŻKI CENY CHLEBA. 


Przedstawiciele młynów warszawskich 
zwrócili się znowu do oddziału walki z lichwą 
kom. rządu z przedstawieniem konieczności 
podwyższenia ceny mąki pytlowej 50% z 36 gr. 
do 40 gr. za kg. Po dłuższych pertraktacjach 
przedstawiciele młynarzy oświadczyli, iż godzą 
się na podwyższenie ceny tego gatunku mąki 
do 38 gr. Ceny tej nie przyjęto wprawdzie do 
wiadomości, młynarze i piekarze jednak i tym 
razem pewnie zakpią sobie z oddziału do wal- 
ki z lichwą... 


CENA BUŁEK. 


Bułki, sprzedawane niedawno po 3 grosze, 
podwyższono obecnie do 5 groszy, pod pozo- 
rem, że zwiększono ich wagę z 35 gramów do 
50 gramów. Cenę tę „przyjęto do wiadomości ', 
nikt jednak wagi bułek nie sprawdza! 


PASEK KOLONJALNY. 

Na posiedzeniu przedstawicieli większych 
firm handlujących towarami mączno-kolonjal- 
nemi, uchwalono podwyższyć od 21 sierpnia 
cennik w sposób następujący: cenę herbaty lu- 


— Żeby cię nagła godzina spotkała, coś 
ty sobie, chłopie narobił 
=- — Inteligentów wyskoczył bronić, za- 
tracona twoja głowa. 

— Nie inteligentów — zaprzeczył, ale 
honoru, narodu, was! 

— Nas? O sobie myśl, bo przecie oni 
cię tak stąd na sucho nie wypuszczą! Cho- 


roba dopiero! 

z: Uciekaj, albo co? | 

— Tak, a którykolwiek z was strzeli do 
mnie z tyłu. 

: — Milcz i nie trać czasu! 

— No, pamiętajcie! — przekroczył o- 
kno i znikł za domem. 

Po chwili jeden z pilnujących wysko- 
czył za nim, a drugi do pokoju: 

— Chodżcie, bo Ryś nam przez okno 
uciekł! ; 
Zrobił się rejwach, ale zapóźno, 

Zebranych ogarnęła wściekłość, 

To też kiedy im prowokator przedsta- 
wił jeszcze sprawę Piecucha, jako, że za- 
mierza ć ich policji, postanowili, nie 
zwlekając, skończyć z nim zaraz jutro. 

— Ale ty, podobno, z jego babą tego... 

— Stało się, rzekł prowokator— jestem 
wobec was szczery. Ale to w niczem posta- 
ci rzeczy nie zmienia. On już był w polidji, 
a wie bardzo dużo, 

— No, no. Ale żeby przez babę chciał 
niewinnych ludzi gubić... zastanowił się któ- 


ryś. 

— O, strasznie się naród zdemoralizo- 
dla nowej partji pisywał. 

Prowokator wyszedł z zebrania na pół 
zadowolony. Psuło mu humor wystąpienie 
i ucieczka ysia. Żałował, że zaraz po obel- 
dze nie strzelił mu w ślepie, to też poprzy- 
siągł mu w duszy krwawą zemstę. 

Na drugi dzień padł nieszczęsny Pie- 
cuch, przeszyty kulami. * 


Ag 


Rozeszła się pogłoska, że- chciał być 
szpiegiem. 
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(1 || ROBOTNIK sobota, 23 sierpnia 1924 |" | 
to są fabrykanci północy, za których fun- | 


zem z 5 zł. 50 gr. do 6 zł. 50 Śr. „Pecoe- 
Orange" z 12 zł. do 13 zł., kawy zhożowej z 25 
do 30 gr., palonej „Rio” z 4 zł. 40 gr. do 4 zł. 
80 gr., „Santos“ z Szi 50 śr. do 6 zł. 20 gr. 


"kakao na wagę z t żł .27 gr. do 1 zł. 50 gr., ho- 


lenderskiego z 2 zł..22 gr. do 2 zł. 80 gr., ryżu 
„Burma” z 60 śr. do 62 gr. soli jasnej z 27 do 
28 gr., poznańskiej białej z 23 do. 25 gr, wielic- 
kiej z 19 do 20 gr., mąki pszennej 50% z 50 do 
58 gr., 60% z 39 do 45 gr. i żytniej 50% z 29 
do 34 gr., makaronu krajowego z 1 zł. do, 1 zł. 
6 gr., kaszy manny z 67 do 72 gr., krakowskiej 
z 64 do 70 gr., perłowej z 56 do 74 gre pęcza- 
ku z 32 do-35 gr., jęczmiennej z 32 do 35 'gr., 
gryczanej białej z 50 -do 55sgr- łamanej z 45 
do 49 gr., palonej z 58 do 66 gr. Cena kryszta- 
łu (1 zł 11 gr.), cykorji (55 81.) marmelady 
50% (1 zł. 25 gr.), octu stołowego (13 gr.), za- 
pałek (7 gr) drożdży (2 zł. 50 gr.), grochu pol- 
nego (25 gr.), „Wiktocji” (60 gr.) i fasoli (55 gr.) 
pozostają bez zmiany. Obniżono natomiast ce- 
my kostki prasowanej z t zł 30 śr. do 1 zł. 
28 gr., śledzi norweskich z 12 do 10 gr., szkoc- 
kich z 19 dó 18 gr. i krółewskich z 28 do 26 gr. 
za sztukę. (—). 

Podwyżka Gen towarów pochodzenia za- 
granicznego jest niczem nie usprawiedliwiona. 
bo ani zmianą kursu walut, ani zmianą taryfy 
celnej czy przewozowej. Taką samą samowolą 
jest paskowanie towarami pochodzenia krajo» 
wego. + 
„ E STATYSTYKA DROŻYZNY. 
według danych miejskiego biura statystycznego 
w tygodniu ubiegłym w handlu detalicznym. 

SHną tendencję zwyżkową wykazywały w 
dałszym ciągu mięso i tłuszcze wieprz. oraz ich 
przetwory (mięso wieprz. 8,6%, szmalec 16,5%: 
kiełbasa 14,8%). Drobniejsze zmiany cen do- 
tyczyły pozatem: chleba żytn. (6,5%), mięsa 
cielęcego (5,8%) i maki pszennej (3,6%). 

Koszt żywności podniósł się w stos. do ty- 
godnia poprz. o 2,84% (tydz. poprz. 2,17%). 


Dwa rachunki, czyli jak nas obdzierają 
reslatracje warszawskie. 


Zdawałoby się, że cenniki restauracyjne 
mogą podlegać i w istocie podlegają majściślej- 
szej kontroli. 

A tymczasem... 

Oto zjadłem kolację w restauracji Musia- 
łowicza we Lwowie. Wystawiono mi rachunek 
następujący: 1 większa wódka 35 gr., 1 kanap- 
ka 23 gr., 1 piecz. wieprzowa 80 gr., 1 chleb 
6 gr., 1 emientaler 1 zł, podatek na rzecz mia- 
sta 24 gr.; razem zł. 2 gr. 68. 

Wróciłem do Warszawy i dla przekonania 
się zamówiłem sobie w restauracji „Astoria'” 
zupełnie to samo. Rachunku mi nie dano, „że- 
by pan nie potrzebował płacić podatku”... 

A zapłaciłem: 2 maleńkie wódki 40 gr., 1 
kanapka 30 gr., 1 wieprzowa 2.40 gr., ementa- 
ler 1.30 gr., bułeczka 4 gr.; razem zł. 4 gr. 44. 

A więc policzono mi ogółem prawie dwa 
razy tyle, co we Lwowie, w czem za pieczyste 
akurat cenę trzykrotną. 

Co więc znaczą wszystkie te medytacje i 
kalkulacje komisyjne? Co znaczą te matema- 
tycznie ścisłe wyliczenia „godziwych“ zarob- 
ków,. gdzie pod uwagę bierze się ułamki pro- 
centów. Urzędowi laicy, zasiadający w owych 


Ó szczegóły nikt nie pytał. 
szczegóły =" PB sra 


tji Robotniczej, która głosi! 
zaniechanie walki politycznej z caratem — 


ormich partja zastosuje i 
względny teror. 
+ ata: się q oe ej 
Ows 
nie tyle do samych fabrykantów, co do dy- 
rektorów, majstrów i dozorców ych 
za ich zaciekłe zwalczanie rae i wszeęj- 
stę «. 1 przyznać 
a że wielu z nich było najwierniejszy- 
car: . 

Chętnie też dawali robotnicy pieniadze 

na nową partję i czękali co z tego będzie. 
.  Atoli emifowcy strali się przedewszyst. 
kim steroryzować 1, zastraszyć człónków 
P.P.S., aranżowali wiece i zebrania, zakła- 
dali Komitety, 

Komisarz Tatarow, naczelnik miejsco- 
wej „ochrany”', zdumiewał się tą robotą. 
Wysyłał swoich agentów na wszystkie ze- 
brania i wiece, miał dokładne informacje z 
całej działalności emilowców, ale w ząb po- 
jąć nie mógł, do 


była nienawiść 


ich organizacji * 
trz 
mi psami rządu 


o czego zdąża i co zamyśla. 

Wściekał się, dlaczego Emil zerwał ze 
starą ja, której Tatarow się bał, a two- 
nową, którą hagateliz ł 
Aż któregoś dnia wysłuchawszy rełacji 
swoich agentów í „wytrzeźwiawszy'” 
dwóch butelkach .,czystej”* palnął się ało 
nią w czoło i krzyknął na cały głos: 

— „Ach, sukin syn, mołodziec'* 


rzy 
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komisjach, są poprostu, jak się to mówi, brani 
na fundusz i „nabijani w butelkę" przez „tze- . 
czoznawców”, którzy kpią sobie z nich i z nas 
wszystkich — spożywców. Jeżeli restaurator 
lwowski może wziąć za kawałek wieprzowiny 
80 gr, to restaurator warszawski, liczący za 
taki sam kawałek 2 zł. 40 gr., jest prostym zło- 
dziejem i tak też należy go zacząć traktować 
bez wszelkich komisyjnych ceregieli.  (bk.) 


Sprawy skarbowe 


Z powodu zdzieretwa banków. j 
ki prywatne, korzystające z redyskonta w 
Banku Polskim i zobowiązane przez dyrekcję Ban- 
ku Polskiego do tego, aby nie pobierały od weksli 
rędyskontowanych więcej niż 24% rocznie — pod- 
niosły stopę procentową do 3% miesięcznie. 

Wobec tego, że redyskont TOE w Banè 
ku Polskim nie nastręcza żadnych kosztów. Min 
Skarbu ogłasza w „Monitorze Polskim następują: 
ce wyjaśnienie urzędowe: 

„W celu ścisłego wykonania rozporządzenia 
Min. Skarbu i Min. Sprawiedliwości z dn. 1 b. m. 
o lichwie pieniężnej (Dz. U. R. P. Nr. 70, poz. 684), 
Min. Skarbu, jako władza nadzorcza, zwraca uwa- 

ge, że zgodnie z treścią par 1 lit. b i par. 2 rozpo- 

rządzenia pomienionego, przedsiębiorstwa, trud- 
niące się czynnościami bankowemi nie mogą po- 
bierać tytułem zwrotu własnych kosztów wyna- 
grodzenia wyższego od rzeczywiście wyłożonych 
kosztów, co jednak w żadnym wypadku nie może 
przekroczyć 12% w stosunku rocznym”. 

Rówmocześnie Min. Skarbu zwróciło się do 
Banku Polskiego z wezwaniem, aby bankom, po- 
bierającym więcej niż 2% miesięcznie od kredytów 
redyskontowych, kredyty te byty zamykane. 
© Gwarancje dla kredytów zagryniozniych. 

Min. Skarbu — w wykonaniu ustawy o pełno- 
mocnictwach przygotowuje projekt rozporządzenia 
Prezydenta, regulującego sposób udzielania gwa- 
rancji skarbowych dla kredytów, Toros 2: przez 
osoby fizyczne i prawne zagranicą. 

Kalendarz paatkdwy we Iwizdśafu. 

Min. Skarbu przypomina płatnikom, że w mie. 
siącu wrześniu przypadają do zapłaty następujące 
ważniejsze podatki bezpośrednie: 

1) podatek od budynków: z dniem 30 września 
upływa termin płatności państwowego podatku 'od 
nieruchomości w gminach miejskich oraz od nie- 
których budynków w gminach wiejskich, przypa» 
dającego za okres od 1 «czerwca do 30 września 

2) podatek przemysłowy: wpłaty miesięczne 
podatku od obrotu osiągniętego w sierpniu r b. 

3) majątkowy: spłata I części 2-ej ra- , 
yy podatku majątkowego, płatnej w okresie od 10 
iwrześnia do 10 października 

4) nadto płatne są podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem płatności 
- we wrześniu 1924 r. 


Jak wplywaja połatki. 


Daniny publiczne i dochody z monopolów pań: 
stwowych wpływają coraz sprawniej: przy porów- 
naniu wpływów za 7 miesięcy r. b. z takim samym 

© okresem r. mb , widzimy znaczną poprze, 2 więc 
w e. b. w ciągu pierwszych 7-miu miesięcy wpły. 
nęło 54,4% kwot preliminowanych na cały rok, 
podczas gdy wit. ub. tylko 22,2%: 


- 


"ROBOTNIK DEDAL mw can KA EO JAJ A a 


A: Poszczególne pozycje poz dały wynik 
następujący: 

. Podatki bezpośrednie lnie. | 3 majątkowego) 
„dały w ciągu 7-miu miesięcy r. b. 428% kwoty 
„preliminowanej na cały rok, podczas gdy w r. ub 
tylko 8,195. 

Podatki pośrednie dy w r. b. 624% preli. 
minacza całorócznego, w r 1923 zaś 30,3%. 

Cła daty w.r. b. 85,2% preliminarza całorocz. 
nego, w. ub, zaś 27,2%. 

Opłaty stemplowe dały w c. b. 79% prelimi+ 
marza całorocznego, w c. ub zaś 48,5%. 

Opłaty wywozowe daty w r. b. 92,17%, w roku 
"ER zaś 90,89% preliminarza całorocznego. 

Monopole Papa w r b. 81,29%, zaś w roku ubie. 
śłym 384% preliminarza całorocznego. 

Polepszenie w stosunku do okresu rząłlów 
Chieno „ Piasta jest zatem widoczne! 


Lpowodi yłrszetia Jukonikowa 


W kilku pismach warszawskich pomieszczeno 
jwielkie ogłoszenie Ludowego Komisarjatu Finan. 
SÓW, podpisane A ded: (komisarza G J. Sokolnik. 
wa. 

Ponieważ w prósie zagranicznej wkaząły wię 
wiadomości o trudnościach przy wtrzymywaniu 
pieniędzy z zagłanicy dla obywateli mieszkających 
w S$ S$. S. R, Sokotnikow wyjaśnia, że wszystko 
to jest nieprawda, Ogłasza, że otrzymywanie wa- 
lut z zagranicy za pośrednictwem przekazów nie 
jest niczem ograniczone, że banki i urzędy poczto- 
we wypłacają wszelkie 
trącań i podatku, a posiadacze waluty zagranicznej 
mają prawo posiadania j jej przy sobie, bądź też rea- 
liwowania jej. bez żadnych przeszkód w instytucjach 
kredytowych ? na giełdach. Wszystkie te zarzą- 
dzenia wydało, jak pisze p. Sokolnikow, „w celu 
przyjścia z pomocą niezamożnym sferom ludności” ; 

Wierzymy p. Sokolnikowowi na słowo, że Wy- 
dał takie zarządzenia. Ale one w niczem mie są 
w stanie zmienić innych zarządzeń, wydanych lub 
niewydanych, lecz stosowanych przez G. P U., a 
które czynią bezwartościowem ogłoszenie Komisa- 
rjatu Finansów. 

Najważniejsza jest tu kwestja prawa posiada- 
nia walut obcych Teoretycznie to prawo ietnieje, 
ale w praktyce nie jest przestrzegane, gdyż bol. 
szewicy okradają tych, co posiadają obcą walutę, 
gdy tylko nadarzy się sposobność. 

Każdy, kto odbiera list z zagranicy jest już 
bacznie śledzony i nawet posądzany o: szpiegostwo 
ną rzecz państwa, z którego list otrzymał. To sa- 
mo się dzieje, gdy odbiera pieniądze. Wystarczy 
wszak rozmawiać raz telefonicznie, aby być podej. 
rzany o szpiegostwo, Pewien siedemnastoletni 
chłopiec, syn optanta polskiego, miał nieszczęście 
(znać kilku Anglików w Moskwie Chodził tam 
grać w tennis, Aresztowano go i trzymano w: wię- 
zieniu blisko rok. Dopiero w. drodze ostatniej wy- 
miany meneto w palsi r b, wydano go 
Polsce. 

Gwienikozie o U r wymianie pak n na 
giełdzie jest również fałszywe. Na giełdę oficjalną 
` przeciętny obywateł dostać się nie może. Musi za. 
tem udać się na czarną fielde, istniejącą półoficjal. 
nie Od'czasu do czasu agenci G. (P: U. otaczają 
obecnych na giełdzie i znalezioną gotówkę konfi- 
skują  Czynią to majczęściej bezapelacyjnie, kie- 
dyindzićj znów każą poszkodowanemu dochodzić 
swej własności w sądzie, który żąda dowodu, że 
skradzione pieniądze należą do niego. "Gdy ktos 


5 Zrozumiał stary TEAT że tam- 
ten zaczął wi grę, która, jeżeli się uda, 
to stara partja dowalić się do rąk policji, a 

, Tatarowa, wyniesie na szczyty. Wy- 

d też zaraz odpowiednie rozkazy, a kiedy 

-~ emilowcy ograbili rac kasę, to nawet 
i ra nie kiwnął, choć wiedział, gdzie u- 

wi się sprawcy napadu, 

Ryś powiadomił członków partji o 
|. wszystkiem, co zaszło na zebraniu emilow- 
pek i był zdziwiony, dowiedziawszy się, że 

tu już wiedzą o zamiarach Emila, a nawet 
zano mu kopię listu, pisanego przez tė- 
goż do Tatarowa. 

*— Co zamierzacie ae? zapytał, 
" — Nic, odpowiedziano. Wiecie prze- 
gri iż zapówiedżiano, że jeżeli Emilowi 
> głowy spadnie“, to oni wystrzelają 
desing znaczniejszych członków partji. 

— No, ale to głupstwo. Mogą to zrobić, 
i mogą nie. Łatwo się przeciwko temu zabez- 
— pieczyć. Natomiast jest inna, stokroć waż- 
| niejsza rzecz. Zyskał on sobie duże zaufanie 

wśród robotników. 
Jeżeli padnie, będą go uważali za ofia- 


intryś partyjnych inteligentów i wtedy 
zdrada i warcholstwo będą miały szeroko o- 
twarte bramy. 


Ryś złapał się za głowę. 

Prawda, prawda. Przecież ja już 

tak myslałem. I wielu, bardzo wielu jest te- 
go samego zdania. Niech piekło pochłonie 

efo psa wściekłego! Boże, a takich gawro- 


nów, jak nasi robotnicy, to już chyba na ca- 


F 
gotowi są skakać do wody za pierwszym, le- 
~ pszym łaj zaa) Niech im jeno dobrze 5 
basuje, a „rewalucyjnie”, to będzie 
mógł, jak kule bilardowe oo z rogu 


do rogu. 
— Swoją drogą, oświadczył Taighe; wy 


się tu asekurujcie, jak 


świecie niema! Bezmyślnie, jak owce, 


możecie, ale ten pies | 
| nie może dhua chodzić po świecie, Dowi- | 


“fotele 
Rezu takt, a- tego ten list 
> : [ini na kwaśne iabiko i i Tee 


Tymczasem Emil poc 
wać, że wysłał list do arpei i tak się 


ciężko rozkenspirował, Haniebnie głupio się: 


zął mocno żało* 


z nim umówił. Notatka w ecie ta był 
szczyt idjotyzmu? Jeżeli te iwer — ro. 
zumował — domyślik się o kim w notatce 
mowa, to o tamtych niema już «co gadać. 
Mogli nawet mieć list mój w, rękach. Mają 
przecież na poczcie stosunki. A jeżeli tak, 
no to... no to... zabrakło mu z pasji 
wyrazów do określenia swego a i, 
biegając po pokoju jak dziki zwierz, zgrzy- 
spotkane na drodze stot: 


/tał zębami i kopał 

- — Głupiec, Ciężki ni niezgruntowany y 
głupiec! wymyślał sam spbie. jm 
plan budowy po ażęni: funda: 


teraz j ; e pasuje, 
D pakoja wszedł pek z afitatorów 


stwo bezczelne, ne, soy Ga inteligentów. którzy 
karkach robotników chcą sobie zdobyć 
senatorskie w Polsce ni yé 


siedzą tam ci 
miotłą,. Żaden nawet SS nory ME mę 
| ko, a ciebie górniki proszą, prira 
na wiec-do nich. 
— Tak, Trudna miałeś robotę. 
(D. c. n) 


bez ograniczenia, po- > 


otrzymał płzekaz, to. jeszcze niewątpliwie nie bę- 
dzie mógł udowodnić, że właśnie te bamknoty o- 
trzymał, które mu skradziono. Ą wtędy biada mu. 

Sokalnikow potrzebuje pieniędzy, więc zapra- 
sza do przesyłania pieniędzy, do których on już 
znajdzie „drogę”. T 

Prawdą jest, -eod "mówi: Sokolnikow, Ło otrzy: 
mywanie wałyt obcych w Rosji nie jest ośraniczo- 
nę Niemniej prawdą jest wszakże, że korzysta z 
tych. walut przeważnie nie ten, komu je wysłano, 
iecz funkcjonarjusze bolszewiccy. 


Zniedoli 
pracowników. teatralnych. 


Po wyjściu Rosjan w 1915 r. teatr „Nowości”, 
poświęcony lekkiej, podkasanej muzie, objęło i i pra. 
wadziło Zrzeszenie aktorów ze zmiennem doży 
dzeniem ' 2 

W, rok po przepędzeniu okupantów niemiec- 
kich, magistrat koncesję na operetkę. wraz z re. 
kwizytami i .. pracownikami, nie wiele myśląc, „od- 


stąpił" Ado Teatrów Stołecznych, przed». 


siębiorstwu spekulacyjnemu, o względy społeczne 
dbającemu tyle, co nic. 
Ww losari więc do „przejętego“ 


rynzn l bezpieczaistwa r m | 


iższych funkcjonarjuszów Pol. Państw. 

na RRC. redakcia nasza otrzymała obszerne 

pismo, zawierające wiele cennego ' materjału, 

charakteryzującego stosunki na wschodnich 
rubieżach Rzplitej. 

Korespondenci nasi nie przeczą, iż braki 

w stanie bezpieczeństwa publicznego na kre- 

sach należy przypisać częstym zmianom w 

szeregach policyjnych; wskutek czego niema 


tam policji. dasiatapgnie wyszkolonej! Z. dru- 


giej wsz strony dużą winą ponoszą zwierz- 
chnicy policyjni. Oto co piszą nam nasi przy- 
godni korespondenci: 

„Nasi zwierzchnicy posiadają zbyt wiele 
czasu, który pozwala im na' wyładowanie na- 
gromadzonej energji w bardziej bezpiecznym 
kierunku, bo w kierunku podkomendnych niż- 
szych funkcjonarjuszów; to też panowie komen- 
danci, jak myśliwi na zająca, z gorliwością, go- 
dną lepszej sprawy, polują na sposobność, aby 
zyskać byle błaha przyczynę i częstokroć bez 
najmniejszej racji i w najordynarniejszy spo- 
sób plumąć miższemu funkcjonarjuszowi w 
twarz. 
 wciśniętego w mundur policyjny przez obo- 
wiązki ojca licznej rodziny, to biały ten mu- 
rzyn pokornie wytrze z twarzy razem z łzą 
plwocinę pana komendanta powiatowego lub 
jego zastępcy i dalej czeka na nowe kopnięcie 
i dalsze poniżenia. 

Ale jeżeli który z „panów komendantów 
plunie człowiekowi mniej skrępowanemiu obo- 
wiązkami rodzinnemii lub bardziej szanującemu 
swoje „ja”, co wtenczas?.,. Wtenczas przerze- 
dzają się szeregi policyjne, bo tacy ludzie, nie 
mogąc znieść zniewagi, najcz iej niesłusznie 
im wyrządzonej, albo zwalniają się, opuszcza- 
jąc z odrazą w sercu zespół policyjny, albo, 
krótko rozwiązując sprawę, strzelają sobie 
w łeb. 

Bywa jednak i gorzej od tego wszystkie- 
go, bo taki pan, urażony w swej dumie, prze- 
chodzi granicę; aby na gruncie sowieckim za- 
silać kadry charkowskich i kijowskich szkół 
wojskowych. ; 

Jaka tu korzyść dla Państwa?... Chyba ta, 
że społeczeństwo traci kilkudziesięciu obywa- 
teli, którzy przy bardziej ludzkiem traktowa- 
niu ich mogliby niejedną przysługę oddać spo- 
łeczeństwu chociażby jako funkcjonarjusze P. 
P. gdy tymczasem przez despotyczne obcho- 
Geni e się z nimi panowie komendanci spło- 
dzili Polsce kilkunastu Chmielnickich, którzy 
znając stosunki graniczne, niejedno zło mogą 
kraj dziś przysporzyć". 

"A temu stanowi rzeczy zaradzić? Nasi 
korespondenci zalecają: 

„Jako jedyny środek zaradczy w tym wy- 
padku uważamy ograniczenie kompetencji 
wyższych funkcjonarjuszów tu na Kresach w 
wymierzaniu kar niższym funkcjonarjuszom, a 
jeżeli zachodzi tego konieczna potrzeba, aby 
wymierzający karę nie ograniczał się do za- 
wiadomienia najbliższej władzy przełożonej, 
że taki to funkcjonarjusz za przekroczenie ta- 
kiego to art. Instr. Służbowej został ukarany, 
ze żeby składał wyczerpujące „sprawozdanie 

o do okoliczności sprawy i.aby to sprawo- 


Sikh iiin aa ENEA i SER Ma k 
: ° , się conajmniej mało praw Rs na, zwiasz- ę 
Dmowski... generałem! | s szy irais na palkisce. Fecha 


W swych wspomnieniach „Jak odbudowa- 
no Polskę?" p. Dmowski ze zwykłą sobie 
skromnością podaje do wiadomości, iż generał 
francuski de Maistre, pod którego rozkazami 
znajdowali się polscy wojskowi, namawiał go, 
aby został... wodzem wojska polskiego. Miał 
mówić ten generał: „Damy Panu sztab z do- 
brych oficerów francuskich i będzie pan lep- 

szym generałem, niż niejeden z generałów w 
pein armjach sprzymierzonych..." 

Ta krytyka generałów armji sprzymierzo- 
nych przez generała armji francuskiej wydaje 


Jeżeli ta ślina padnie'na człowieka,. 


„personelu - 


an W O O A A Z W A WZW WZ ZZOZ Z 


nej myślał tylko o jednem: jakby się pozbyć takie 
go „balastw jak emerytura, odszkodowanie za wi A 
shige lat i tp. — wszystkiego, co zmniejsza zyski p: - 
uszczupła dywidendę akcjonarjuszów. (4 
Po pewnem wahaniw nowo zaangażowany ody- 
róktor administracyjny, p Szczawiński, dokoBa z 
wreszcie cięcia cesarskiego i nie licząc się weal K 
z zobowiązaniami, z dniem 31 b m. wszystkich pras 
cowników zwolnił." > 
Wśród iżwolnionego personelu 
wiełoletni pracownicy, są tam6i weterani. a ia ok 
ści", mający za sobą po-30 (trzydzieści) i więcej lat 
pracy : BYM 
Zarząd Związku Prącown. Teatr., 


Rady Micjskiej, Które PRACZE przypomnieć. 
gistratowi, jako dawnemu pracodawcy „Nowo 
że ma wobec personelu obowiązki, od których si 
nienia uchylić się obecnie nie może, x 
- Niezależnie od. tego, Związek wystosował. w 

tej sprąwie memonjał do ministra pracy i opieki 
społecznej az 
Odbyte zaś w tej sprawie walne zebranie pr: I 
w F 

cowników teatralnych uchwaliło, że wi razie mie 
względnienia wymagań słuszności, odpowiedzigl- b 
ność zą konsekwencje spadnie na ił osnów $ Sar 
wości". ją 


zdanie kontrolowane było przez Komend 
Główną P: P, Wreszcie konieczne jest dani 
możności i jakriajdatej idących ułatwień 
szym funkcjonarjuszom w stawieniu się do ra- 
portu a komendanta głównego. ? 

A dalej czytamy: 

Czujemy, że w treści naszego listu 
może jaskrawo przebija nieufność do nas: 
zwierzchników tu na Kresach i aby to uspra- 
wiedliwić, ośmielamy się zapytać: Czy 
mo Komendzie Głównej P, P., że w swoim cza- 
sie w Kowlu posterunkowy Żerawiak strzelał 
do nadkomisarza inspekcyjnego Szpali i nietyl- 
ko nie wytoczono posterunkowemu żądn 
dochodzenia, ale — przeciwnie — 
wy Żerawiak nadal pozostał na służbie, spra: 
wę zaś zatuszowano, | czy wiadomo Komen- 
dzie Głównej. dlaczego strzelał poster. "a 
wiak? 3 

Czy wiadomo Komendzie Głównej, że w jy 
tymżę powiecie w Białorzece posterunkowy - 
Marzęda, wysłany z patrolem sam jeden 04. k 
24-ej (podkreślamy, że Marzędę wysłano 
mego jednego na patrol o północy) wys! 

z karabinu ciężko ranił się w twarz; usił 
pozbawić się życia I dlaczego to zrobił? 

| wreszcie poza wątpliwej wartości T. 
porłami zainteresowanych komend, posii 
Komenda Główna wiadomości, dlaczego tak x 
licznie zdarzają*się wśród policjantów dezer- 
cje do Rosji sówieckiej i czy nie są one SA 
kiem tego, cośmy wyżej przytoczyli? 

Charakterystycznym objawem: pos że 


niż- 


zercji, jako przyczynę tejże wsk 
to, iż dezerter posiadał za sobą £ 
ry czysto kryminalnej, lub coś w komy dz 
w każdym bądź razie nigdy nie był on ofi 
wandalizmu panów wyższych funkcjona 
szów. | 
Prawda! Pięćdziesiąt procent dezerterór 
przeważnie z ludzi nowoprzyjętych. mieli ; 
sobą sprawy, kfóre mogłyby ich słusznie 
prowadzić do celi” więziennej. 

Ale pozostaje druga połowa a na tę ' 
pierwszym rzędzie chcemy: zwrócić” mwasi) z 


zwi komunizmu. Nie, to już są natury - 
że tak powiemy— uczciwe, 'gdyż tylko w wyż 
szym stopniu poczucie godności osobistej mo- 
że pozwolić człowiekowi na przeniesienie 
browolnego wygnania na obczyźnie, ponad 
nieznaczące pięć lub siedem dni aresztu, 
aresztu niesłusznie udzielonego, © ` 
Trudno zaprzeczyć, aby jednostka d 
go stopńia ambitna, nie była pożyteczną 
ką społeczną i aby nad stratą 
nąwszy qóką — ptzejść do porządku dzienne- | 
go. Inaczej jednak muszą myśleć panowie wyż- A 
si funkcjonarjusze, gdyż swojem „postępowa- 
niem wpędzają w wrogie nam szeregi l 
którzy w poczuciu wyrządzonej im krzywdy 
niewiadomo w jaki sposób będą szukali żyj 
siebie zadośćuczynienia: i 


nigdy wojskowym i na wojskowości się pia 
znał, 

Wątpić należy, aby Fzancji na kich. ge 
nerałach zależało! Raczej trzeba przypuszczać, 
iż p. Dmowski nie poznał się na złośliwości, tz 
kryjącej się w powiedzeniu, że byłby on lep- 
szym generałem, niż taki np. ..Rennenkampf 
w armji rosyjskiej, y 


PZ 


Robotnicy! Popierajcie — 
swoje pismo codzienne. 


4 


Na G. Sląsku 


| |. Przybyły do Warszawy na wezwanie Rzą- 
= du wojewoda górnośląski p. Bilski konfe- 
= ruje z  Ministrami Spraw  Wewnęrtznych, 
Przemysłu i Handlu oraz Pracy, w sprawach 
bezrobocia na G. Śląsku oraz «w: sprawie zapo- 
_ móś dla bezrobotnych, których liczba i niedola 
- 2 dniem każdym się zwiększa. 
-W konferencji z komisarzem demobiliza- 
c©yjnym inż. Tarnowskim przemysłowcy górno- 
_ śląscy oficjalnie wyrazili swą zgodę na ponow- 
_ me przyjmowanie robotników bez uszczuplenia 
ich braw. W hutnictwie, ma być zwolnionych 


_ 5,tysięcy robotników. Zwolnienia tego można 


było się obawiać w związku z przedłużeniem 
_ dnia pracy do 10 godzin i przejściem od syste- 
mu na trzy zmiany do pracy na dwie zmiany. 

É 28 Wczoraj odbyła się konferencja przemy- 
_ słowców z inż. Tarnowskim w sprawie przesu- 
„ nięcia większej ilości robotników do kategorji 
- pracujących 8 godzin. Chodzi tu o robotników, 
_ wykonywających trudniejszą i bardziej męczą- « 
cą _ pracę. à 


DA 


-tllstno wa pcie 


Redakcja nasza otrzymuje 'często skargi 
na nieporządki na poczcie, na ginące listy, na | 
listy doręczane po wielomiesięcznej wędrów- 
_ ce, na przepadające gazety i t. p. Lecz to, co 
nam wczoraj opowiedziano, wątpimy, czy mo- 
goby się zdarzyć gdziekolwiek* w Europie. 
W Mandżurji + może. \ 
= W d 17 czerwca kupiec warszaw®$i p. M. 
wysłał pocztą pod adresem odbiorcy swego w 
= Rakowie Nowogródzkim wartościową pacżkę, 
= obciążoną zaliczeniem na sumę zł. 249. 
= - Po tygodniu p. M. miał wiadomość, że pa- 
_ kiet został adresatowi doręczony i suma zali- 
„czenia do kasy pocztowej wpłacona. 
| — P.M. czeka zawiadomienia poczty o wpły- 
- wie zaliczenia. Czeka trzy dni, pięć dni, ty- 
_ dzień z- zawiadomienia niema. Udaje się tedy 
_ na pocztę z rekldmacją. Na poczcie żądają pi- 
| semnej deklaracji. P. M. składa reklamację pi- 
3 semną i po tygodniu znowu się zgłasza. I tu 
= zaczyna się dla p. M. wędrówka od Annasza 
_ do Kaifasza, a od Kaifasza przez czterdziestu 
- urzędników, referentów, kontrolerów, dyrek- 
- torów, wicedyrektorów z powrotem do Anna- 
T- Ae 

` > * Od dwuch miesięcy p. M. kołacze o swoje 
pieniądze i wszystko nadaremnie. 
| — Zwróćcie mi pakietg— woła pokrzyw- 
- dzony nadawca. 4 
|. — Pakiet wręczony adresatowi — odpo- 
wiada dyśnitarz pocztowy. 
|| — Więc'proszę o wypłatę zainkasowanego 
zaliczenia. : 
Na to już brak odpowiedzi. 


BH | 

|. Podobno gdzieś tam w Rakowie, czy po 
A rodze pieniądze zostały zdefraudowane przez 
jakiegoś funkcjonarjusza. Ale co to obchodzi 


— nadawcę; który przecież nie funkcjonarjuszo- 
= wi powierzył paczkę, lecz poczcie i poczta jest 
R 


GEFA s. 4 


ENY Zakopane, 19 sierpnia. 
||" _ Tegoroczna — tradycyjna już — wyciecz- 
-= ka TUR-a'w Tatry zgromadziła większą liczbę 
- uczestników? niż przeszłoroczna. Mimo ograni- 
_ czenia tej liczby do 40, wyruszyło 12 b. m. z 
-Warszawy 45 uczestników, w tem znaczne gro- 
"no tawarzyszek. Organizacyjne czynności w 
podróży pełnił tow. pęseł Śledziński 'wraz z 
. tow. Ketlińskim. iW ostatniej chwili zgłaszali 
T się wciąż nowi wycieczkowicze, nawet całemi 
d F ipami (np. z Krakowa), ale tych zgłoszeń 
~ uwzględnić już było niepodobna. 

Be Rano 13 b. m. wycieczka przybyła do Kra- 
‘kowa i rozpoczęła zwiedzanie miasta. Opro- 
 wadzał po mieście i obszernych wyjaśnień u- 

'dzielał tow. Haecker, red. „Naprzodu'. Zwie- 
- dzono Wawel, Uniwersytet, Muzeum Narodo- 
we etc. O godz. 1-ej ruszono w dalszą drogę. 
||». Wieczorem o 9-ej spotykam wycieczkę na 
A dworcu zakopiańskim. Maszerujemy do schro= 
~ niska im. Stolarczyka, gdzie są przygotowane 
kwatery. Tu na dziedzińcu do uważnie słucha- 
jących wycieczkowiczów wygłaszam przemó- 
= wierie, zapowiadając podział całego grona na 
2 wycieczki; przestrzegam, ażeby na trudniej- 

szą wyruszyli tylko ci, którzy mogą podołać 
y dnym i wyczerpującym wielodniowym mar- 
A górskim. „Zwłaszcza—powiadam—pierw- 
szy dzień będzie ciężki, gdyż musimy pieszo 
przebyć duży szmat drogi z Zakopanego aż do 

_ Popradzkiego Stawu na czeskiej stronie". 

= Wśród słuchaczów —* poruszenie, gdyż więk- 
|! szość wybierała się Właśnie na trudniejszą wy- 
| cieczkę. 
=- Nazajutrz punktualnie o 7 rano jesteśmy 
b» zebrani z plecakami ete. przed schroniskiem. 

_ Odbywa się ów ciężki podział na „łatwiejszą”” 

| 1 „trudniejszą” grupy. Wielu się waha... i rozpy- 
~ tuje o szczegóły. Ale czasu niema. Gwiżdźę— 
4 i całe grono maszeruje, objuczone, ku Każźni- 
| com. 

j Podział odbył się w ten sposób, że do tru- 
po” wycieczki zgłosiło się 25-ciu, w tej 
M 


ża nią i za zainkasowane pieniądze odpowie- 
dzialna. 

Czy my mieszkamy w Europie, czy w Man- 
dżurji? 


strasny wypadek samochodowy 
(osoba zabita: rane 


: Ulicą Bracką „w strogę Alei Jerozolimskich 
jechał wczoraj o godz. 11 rano samochód osobowy, 
prywatny Nr. 1481, nałeżący do Michała Dawidso- 
na z Gdańska Samochód prowadził szofer, Wła- 

` dystaw Kozłowski {Belwederska 27).,  „ 
Przed domem Nr. 19 przy ul. Brackiej, przed 
magazynem | Kwiatkowskiego, szofer, chcąc wy- 
minąć przechodzącą kobietę, skręcił na prawo tak 
fatalnie, że przejechał tą kobietę, wjechał na chod- 
nik'i poturbował jeszcze cztery osoby. Oto lista 
ofiar: Franciszka Janczewska, posługaczka w ma- 
gazynie ram i obrazów F. Burdyńskiego (Bracka 18), 
Stanisława IPniewska, lat 42, przy mężu (Przemy- 
słowa 12), Katarzyna Głowińską, lat 61, emerytka 
(Krucza 8), Marjanna Sikora, lat 60, hadmdlująca z 
Siekierek, Władysława Malinowska, lat 44, felczer- 
ka (Chocimska 29). j 
Janczewską w stanie bardzo ciężkim przewie- 
ziono tymże samochodem do szpitala św. Riocha, 
gdzie wkrótce zmarła wskutek złamdhia czaszki 
Pozostałe «osoby, ipo. opatrunku przez Pogotowie, 
udały śię do domu, jedynie Malinowską Pogotowie 
przewiozło do domu. Szofera aresztowano. | 


Rewizja 

Onegdaj wieczorem policja polityczna do- 
skonała rewizji w lokalu II oddz. Zw. rob. prz. 
włókienniczego przy ul. Leszno 31 i areszto- 
wała znajdujących się tam kilkudziesięciu 
członków. 


Kronika polftyczna.. 


KOMITET POLITYCZNY MINISTRÓW 
W SPALE. . 
Komitet polityczny Rady Ministrów, któ- 
ry onegdaj pod przewodnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej rozpoczął obrady w Spale, 
wczoraj kontynuował je w dalszym ciągu. 
Obradowano nad sprawą sytuacji na wschod- 
nim pasie pogranicznym, nad sprawą polityki 
polsko - sowieckiej i wreszcie nad sprawą in- 
strukcji dla delegacji naszej do Ligi Narodów. 
O godz. 5 pp. ministrowie powrócili ze Spały. 
Dowiadujemy się, że w konsekwencji wczo- 
rajszych narad w Spale spodziewać się należy 
szeregu zarządzeń, zmierzających do rozsze- 
rzenia kompetencji gen. Rydza-Śmigłego w 
walce z bandami. na kresach. 


WYJAZD MIN. FLORESCU. 
„W -niedzielę dnia 24 b. m. opuszcza War- 


a aa 


‘| szaawę p. Aleksander G. Florescu, od sierpnia 


1919 r. minister pełnomocny i poseł nadzwy- 
czajny Rumunji w. Polsce, senjor akredytowa- 
nych przy rządzie polskim posłów zagranicz- 
nych. | 


OBO TN,IK_ sobota, 23 sierpnia 1924 r. 


i aresztowanie 


Nr. 231 


'TELEGRAMY. 
Po konferencji londyńskiej. ' 


Układy londyńskie w trancuskiej izbie deputowanych 


OŚWIADCZENIE HERRIOTA. 

Paryż, 21 sierpnia. (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby Herriot wygłosił de- 
klarację rządową. Premjer podkreślił, iż 
stanowienia londyńskie bynajmniej nie 
Śrezciwiają się traktatowi wersalskiemu. 
Dalej Herriot wykazał korzyści, jakie od- 
niosła Francja na skutek zawarcia porozu» 
mienia w sprawie dostaw w naturze oraz w 
sprawie przelewu spłat odszkodowawczych. 
Po omówieniu przebiegu konferencji 
londyńskiej premjer zaznaczył: Rzeczą bo- 
lesną dla delegacji francuskiej, broniącej 
niezależności akcji francuskiej, było spoty- 
kanie się z uprzedzeniami, które niejedno- 
krotnie zamącały atmosferę konferencji. 
Premjer podkreślił, iż należało bądź przy- 
jąć plan Dawesa w całości, bądź odrzucić 
go, gdyż rzeczoznawcy uznali współpracę 
za konieczną. Francja zdecydowała się na 
rozstrzygnięcie trudnych kwestji, które gro- 
ziły zatamowaniem prac. Delegacja francu- 
ska zaproponowała procedurę arbitrażową, 
która winna być stosowana coraz częściej, 
o ile narody chcą zerwać z tym odwiecznym 
nałogiem, jakim jest, wojna. Herriot doma- 
xa się od izby, aby wypowiedziała się, czy 
delegacja francuska dobrze uczyniła, do- 
trzymując obietnicy Francji zaprowadzenia 


kich, 


czy 


uwagę, że nie może ona łączyć równocześ- 
nie gwarancji ogólnych z $warancjami spe- 
cjalnemi. Francuska rada ministrów z cał- 
kówitą niezależnością swej opinji postano- 
wiła ograniczyć trwanie okupacji do roku. 
Rząd musiał. uczynić wybór: pomiędzy 
wspólną akcją sojuszniczą a „samodzielną 
akcją Francji, a ie parlament niech 
dokona w tej sprawie wyboru. W. sprawie 


R aea 


liczbie 5 pań. Część słabsza pierwszego dnia, 
pod kierownictwem tow. Szpotańskiego, zwie- 
dziła Halę Gąsienicową, Zielony, Staw i przez 
przełęcz Karb przeszła ku Czarnemu Stawowi. 
Drugiego dnia ta grupa z tow. Jędrzejowską 
(córką tow. sen. Praussa) była na Giewoncie i 
Czerwonych Wierchach, wysłuchując facho- 


| wych wyjaśnień geograficznych. Trzeciego dnia 


zwiedzała Muzeum Tatrzańskie, wystawę prze- 
mysłu drzewnego i papiernię. Wreszcie czwar- 
lego dnia tow. Kon i Zieliński oprowadzali po 
kotlinie Kościeliskiej. $ 

Drugą grupę, „trudniejszą", prowadzę na 
Liljowe. Tu, w dolinie 7 stawów, żegnamy się 
z tow. Szpotańskim i jego grupą; po trawias- 
tem zboczu,—wolno, ale bez przerwy; —wzno- 
simy się ku czeskiej granicy. Różnokolorowy 
wąż wije się imponująco po serpentynach 
ścieżki, Dzień śliczny — coraz bardziej odsła- 
niają się nam w całym majestacie groźne ścia- 
ny Kościelca i Świnicy. Na dole widzimy drob- 
ne punkciki — grupa tow. Szp. — zbliża się do 
Zielonego: Stawu. 

Słońce! Horyzonty czyste, rzeźba gór czy- 
sta; Liljowe, Przełęcz. Patrzymy w dół ku 'ak- 
samitom lasów w Cichej Dolinie, na potężną 
ścianę Hrubego, na sylwetkę wyłaniającego się 
Krywania. À 

Ale odpoczynku być nie może. Idziemy— 
jyż po czeskiej ziemi — drożyną nad Cichą ku 

olebie. Walentkowej. Tu chwilowy wypoczy- 
nek — i dalej mozolną ścieżką na ramię Wa- 
lentkowej. 

|, — (o to jest „ta. góra? — pytają. 

-+= Ramię Walentkowej — objaśniam. 

— Ładne „ramię'! — mruczy jakiś spoco- 
ny turysta. 

Walentkowej—na przełęcz Zawory. Wi- 
dok na Szczyt Mięguszowiecki, na, sine-sine 
stawy Ciemno-Smreczyńskie, 

Pogoda zaczyna się psuć. Gromadzą się 
zwały chmur. Mgły zaczynają spowijać grań 
Hrubego. Niedobrze. Zaczyna mżyć deszczyk. 

ı Coraz bardziej ponuro. Coraz bardziej czernie- 
ją sine sławy Ciemno-Smreczyńskie. Co czy- 
nić? — powstaje pytanie. Może lepiej skręcić 


na- Gładką Przełęcz i drałować do Morskiego 
Oka? (Przecie przed nami jeszcze duża i mo- 
zołna droga. Czekamy chwilę i urządzamy 
„obiąd”, Godzina pierwsza. Coraz gorzej — 
mgły kłębami suną ze wszystkich stron. Czeka- 
my niespokojnie jeszcze kwadrans — czas ści- 
śle obliczony. Wreszcie pedziera się przez 
ponure mgły jasny promień słońca; szary 
płaszcz mgieł na Mięguszowieckim opada. 

— Idziemy! 

Gwiżdżę. Toboły momentalnie spakowane 
i już walimy w dół ku lasom Ciemnych Smre- 
czynach. 

~ — Patrzcie! patrzcie! ktoś nas goni! 

Istotnie, na horyzoncie drobna sylwetka 
niewieścia, która — jak kozica — mknie ku 
nam. Zbliża się coraz bardziej. Teraz widać do- 
brze: to ggłodociana córa jednego z naszych to- 
warzyszów zakopiańskich - Tosia K. Wyszła 
z Zakopanego w dwie godziny po nas i wcwał 
nas dopędziła. 

* Idziemy wśród sędziwych świerków Ciem- 
nych Smreczyn ku potokowi. Nędzny szałas, 
zajęty zrósztą przez wojskowy pasterunek cze- 
ski. Tu „obiad”. 3 

Przechodzimy potak, gptępujemy w ol- 
brzymią dolinę Hiińską, ograniczoną z jednej 
strony potężnym grzbietem Hrubego, z drugiej 
Koprowym Wierchem. Suniemy do góry przez 
las, potem przez kosódrzewinę, dalej przez zło- 
my kamienne ku przełęczy Koprowej. Nagle... 

Tu następuje najbardziej dramatyczny i is- 
totnie , bardzo : przykry moment wycieczki. 
Trzask, ioskot, rozlegają się grzmoty — i sza- 
lona ulewa spada na nas. Olbrzymie krople 
trzeszczą po: gumie (jeśli kto miał coś gumowe- 
go). Leje jak z cebra. Ponuro, mgła, zimno. Kto 
może, chowa się pod głaz. Wszyscy są przemo- 
czeni do ostatniej nitki; woda chlupie w bu- 
tach. Zimno, beznadziejnie! A najgorzej, że 
zmrok już się zbliża, a tu drogi przed nami 
ogromny kawał. Pierwszego dnia robimy po- 
dwójną turę. Zawrócić? ale dokąd? w Ciem- 
nych Smreczynach tylko nędzny szałas, ai ten 
zajęty... p (Dok. nast.) 

K. Czapiński. 


długów międzysojuszniczych premjer zazna- 
czył, że w każdym razie nie jest winą obec- 
nego rządu, mi © ta oli ny we jest 
rozwiązana, awa bezpieczeńs rancji 
będzie stanowiła przedmiot zupełnie odręb- 
nej konferencji. Układy londyńskie, zda-« 
niem premjera, w niczem nie przyniosły u- 
szczerbku tym gwarancjom bezpieczeństwa, 
akie przewidział traktat wersalski, nato- 


J 
miast zapewniły Francji realne korzyści, z 
których zwłaszcza korzystać będzie Alzacja 
i Lotaryngja. Bez wątpienia, układy londyń- 
skie nie mogły jeszcze zapewnić definityw- 
nej równowagi Europy, wycieńczonej wy- 
kami ostatnich lat 10, ale byłoby wiel- 

im błędem odrzucać teraz osiągnięte ukła- 
dy, przekładając nąd nie izolację Francji i 
jej odrębną akcję. Akty londyńskie są a po- 
czątkiem prawdziwego pokoju. (Na ławach 
socjalistów i socjalistów radykałów oklaski), 
PARLAMENT PRZYSTEPUJE DO DYS- 

KUSJI NAD UKŁADAMI, 

Paryż, 22 sierpnia. (PAT). Po oświad- 
czeniu, złożonem przez premjera, komuni» 
sta Marty motywował wniosek, żądający o- 
droczenia dyskusji aż do chwili, gdy senat 
przeprowadzi dyskusję w sprawie amnestji. 
Wobec gwałtownych napaści na rząd, mów- 
ca kilkakrotnie przywołany został do po- 
rządku. Przez cały czas mowy Marty'ego 
pomiędzy komunistami i socjalistami odby- 
wała się gwałtowna wymiana oskarżeń i re- 
kryminacji, która o mało co nie przeszła w 
bójkę. Na żądanie gabinetu, izba odrzuciła 
wniosek Marty 359 głosami przeciwko 26 
głosom. Następnie deputowany Bokanowski 
złożył wniosek, żądający odroczenia dysku- 
sji nad interpelacjami w sprawie układów 
londyńskich aż do chwili wypowiedzenia opi- 
nji przez komisje kompetentne a tekstach u- 
kładów. Na żądanie gabinetu, izba 320 gło- 
sami przeciwko 209 głosom odrzuciła wnio- 
sek Bokanowskiego. -Kolejne posiedzenie iz- 
by deputowanych odbędzie się w dniu dzi- 

Paryż, 22 sierpnia. (PAT). Dyskusja 

oświadczeniem Herriota rozpocznie się 
ze po zakończeniu: takiejże dyskusji w 
1zbie. 

DYSKUSJA. 

Paryż, 22 sierpnia, (PAT.) W czasie 
dzisiejszej dyskusji w Izbie Deputowanych 
socjalista Blum, omawiając sprawę okupa- 
cji Zagłębia Ruhry, oświadczył, iż okupacja 

iła Francję zarówno względem 
dyplomatycznym, jak i ekonomicznym. 
ówca zaatakował następnie - gwałtownie 
politykę Poincarego, zaznaczając, iż konfe- 
rencja londyń przypieczętowała ni 
two tej polityki. Oświadczenie Bluma, iż 
premjer belgijski Theunis nie zawsze pod- 


trzym w Londynie politykę francuską 
w sprawie Zagłębia Ruhry; ało prote- 
sty ze strony Letrocquera. Zabrał też głos 
wtedy Herriot, stwierdzając lojalność Theu- 
nisa. W dalszym ciagu swego przemówienia 
podkreśla Blum, że okupacja ębia Ru- 
hry sprowadziła plan Dawesa, bardzo 


poważnie redukuje długi niemieckie, Mów- 
ca zarzuca Poincaremu, że przyjął on plan 
Dawesa, nie czyniąc ża ych zastrzeżeń od- 
rośnie do kompensaty długów międzyso- 
juszniczych. 


í 


W Niemczech, $> 


| BURZLIWE 
POSIEDZENIE PARLAMENTU. 


Berlin, 22 sierpnia: (PAT.) Przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego dzisiej- 
szego iedzenia Reichstagu komunista 
Katz postawił wniosek © natychmiastowe 
rozpoczęcie dyskusji nad wnioskami komu- 
nistycznemi, które — Z em mówcy — są 
ważniejsze, niż oświadczenie rządowe, Pos. 
wy” deklaracji rządo- 
wej i po dyskusji na aracją nastąpi- 
ło SRA Reichstagu. Gdy kanclerz 
Marx wstąpił na trybunę, komumiści okrzy- 
kami i wrzawą nie pozwolili mu mówić. Pre- 
zydent Reichstagu bezskutecznie usiłował 
przywrócić. porzą! omim. dr. Schwarz 
został przywołany do porządku, a ponieważ 

został wykluczony. Nie 
usłuchał on jednak wezwania prezydenta i 
nie opuścił sali, wobec czego przewodniczą- 
cy przerwał posiedzenie na 5 minut. Gdy 
wznowiono posiedzenie, okazało się, że pos. 
Schwarz znajduje się na sali. Prezydent wy- 
klucza go wobec tego na 20 posiedzeń, na- 
do godz. 5 pp. 


Katz domagał się, 


nie uspokoił się, 


stępnie przerywa posie, 
Po otwarciu posiedzenia o godz. 6.30, prze- 
wodniczący zakomunikował, iż konwent se- 
njorów aptobuje jeśo zarządzenie, a wobec 
tego, że pos. Schwarz nie opuścił sali, posie- 

je zostaje odroczone do soboty do godz. 
10 rano. 


ZY PARLAMENT NIEMIECKI BĘDZIE 
* ROZWIĄZANY. M 


Berlin, 22 sierpnia. (PAT). Zarząd 
frakcji parlamentarnej socjal demokratów 
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postanowił na posiedzeniu wczorajszem że 
w razie nieuzyskania w. parlamencie więk” 
szości dwóch trzecich głosów należy: bezwa- 
runkowo żądać rozwiązania parlamentu. 
„Vossische Zeitung i „Vorwärts omawia- 


jąc wczorajszą uchwałę nacjonalistów, o- | 


świaldczają również, żen ie pozostanie nic 
innego, jak rozwiązanie parlamentu. „Bór: 
sezeitung n zapatrywanie, że nowe 
wybory osłabią znacznie partję nacjonalis- 
tów niemieckich. 
Berlin, 22 sierpnia. (PAT.) Koła 
parlamentarne liczą się z mceż liwością roz- 
wiązania Reichstagu, Nowe wybory mają się 
odbyć w czasie możliwie najszybszym, przy- 
puszczalnie już w końcu września. 
STANOWISKO STRONNICTW 
NIEMIECKICH. 1 


Wiedeń, 22 sierpnia. (PAT). „Neue 
Freie Presse” donosi z Berlina: trakcja par- 
lamentarna niemieckiej partji hudowej stoi 
„na stanowisku że niemożliwe jest odrzuce- 
nie układu londyńskiego. Na tym samym 
stanowisku stoją: socjal-demokraci, demo- 
kracja, centrum i partja ludowa. 

Berlin, 22 sierpnia. (PAT). Niemiecka 
partja narod. na odbytem wczoraj posiedze- 
niu postanowiła by trwać nadal przy 7 pun- 
ktach swego programu ustalonego w lipcu. Z 
pism prawicowych jedynie „Deutsche Zei- 


I tung" przynosi komentarz do powyższego 
sprawozdania partyjnego nacjonalistów 
| Rzeszy, mianowicie: według naszych infor- 
macji, komunikat, ogłoszony przez frakcję 
niemieckich narodowców oznacza ZUCe- 
nie układu londyńskiego i ustaw przewidzia: 
nych w orzeczeniu Dawesa. „Vossische Zei- 
tung“ zauważa, że votum niemieckich naro- 
dowców nie jest tak jasno wyrażone albo 
zapowiedziane, jednakże pówołanie się na 
uchwały lipcowe. zupełnie wystarcza. 

Berlin, 22 sierpnia. (PAT.). Pisma do- 
noszą z kół parlamentarnych: czynione są 
wysiłki, aby zapobiedz odrzuceniu planu 
Dawesa, Fakt, że niemieccy narodowcy, 
mimo wczorajszych uchwał, zapowiedzieli 
na dzisiaj jeszcze jedno posiedzenie przed 
posiedzeniem Reichstagu, pozwala przypusż- 
czać, iż istnieje możliwość skłonienia ich 
do przyjęcia ustaw, przewidzianych w pla- 
nie Dawesa, Według informacji, nadeszłych 
z terytorjów okupowanych. tamtejsi komu- 
niści wywierają silny nacisk na frakcję ko- 
munistyczną Reichstagu: aby nie głosowała 
przeciwko ustawom Dawesa. Jeżeli komu- 
niści będą głosowali za temi ustawami. albo 
też, jeżeli tylko od głosowania się wstrzy- 
mają, oporne stanowisko niemieckich ma- 
cjonalistów nie będzie miało praktycznego 
skutku. Samo głosowanie odbędzie się w 
przyszłym tygodniu. 


Rozbicie nowej sow.-bandy. 


Nowogródek, 22 sierpnia. (PAT.) Na sku- 
tek energicznych zarządzeń starosty nieświes- 
kiego policja, przy pomocy wojska, rozbiła 
bandę, ukrywającą się we wsi Makolewszczy- 
zna powiatu Nieświeskiego. Banda przygoto- 
wywala szereg napadów dywersyjno - bandyc- 
kich. Na czele bandy stał Bartosz, komisarz 
bołszewicki, który zorganizował wiele już na- 
padów dywersyjnych. Bandyci, obwarowani w 
stodole, bronili się do ostatniego naboju. Wy- 
strzelawszy naboje, zaatakowali policję przy 


Grecja- i. Bułgarja 


|. Sołia, 22 sierpnia. (PAT). Komuniku- 
jąc rządowi greckiemu M. zale twa w 
sprawie morderstwa popełni w Tarlis 
— które, jak już wiadomo, dowodzą całko- 
wiołe winy władz greckich, międzynarodo- 
wa komisja śledcza zawiadomiła jednocześ- 
mie greckie ministerjum spraw zagranicz- 
nych, iż rząd grecki niezależnie od sankcji 
karnych, winien niezwłocznie przedsięwziąć 
szereg zarządzeń, jak między innemi odiwo- 
łanie burmistrza  Tarilisu, przeniesienie 
wszystkich oficerów i podoficerów, stacjo- 
mujących w tej miejscowości, uwolnienie 
zatrzymanych przez władze greckie bułga- 
rów, którzy zeznawali przed komisją etc. 

Sofja, 22 sierpnia, (PAT). Z Tracji za- 
chodniej i Macedonji Wschodniej ac 
alarmujące wia: i o prześ a: 
waży i gwałtach, dokonywanych na ludno- 
ści bułgarskiej, Ostatnio znałeziono zeszpe- 
cone zwłoki dwóch chłopów bułgarskich z 
miejscowości Darvent, okręgu Dedeagacz. 
Zbrodnia została stwierdzona na miejscu: 
przez przewodniczącego podkomisji między- 
narodowej dla spraw emigracji grecko-buł- 
garskiej. 


Kontrola Wojsiowa 


Wiedeń, 22 sierpnia. (PAT.), * „Neue 
Freie Presse” donosi z Londynu: Prace ko- 
misji Ligi Narodów, której powierzono o- 
pracowanie planu wojskowej KO 
miec. Austrji Węgier i Butgarji. posunęły 
się znacznie naprzód. Komisja przewiduje, 
że sprawowanie kontroli odbywać się „bę- 
dzie na podstawie zażaleń i doniesień jed- 
nego z zainteresowanych państw o przekro- 
czeniu przez wyżej wymienione kraje klau- 
zul wojskowych traktatu wersalskiego. Ko- 
misja ma zalecić wszysikim zainteresowa- 
nym mocarstwom, aby były reprezentowa” 
ne w międzynarodowej organizacji, której 
powierzona będzie kontrola. 


W Bugail 


Wiedeń, 22 sierpnia. (PAT). „ Neue 
Freie Presse“ donosi z Sofji; prezydent mi- 


nistrów Cenkow i minister spraw wewnętrz- | 


nych Dussow oświadczyli dziennikarzom, że 
po wykryciu wielkiej ilości broni i amunicji 
na wybrzeżach morza Czarnego, przedsię= 
wzięto wiele aresztowań wśród komunistów 
i pozostających z nimi członków mpartji 
chłopskiej (dawniejsz, zwolenników Stam- 
bolijskiego). którzy przy pomocy bolszewi* 
ków chcieli wywołać przewrót, Rząd buł- 
garski zapowiada, że stłumi w zarodku ka- 
żdą próbę wywołania przewrotu, 


Daja miętzypa lamenfarne 


Berno, 22 sierpnia. (PAT.). Dzisiaj 
przed poludniem rozpoczęły się tu obrady 
22 kongresu unji międzyparlamentarnej. 
Kongres zagaił prezes rady międzyparla- 
mentarnej, Adelsweard (Szwecja), na wnio- 
»ek którego przewodniczącym kongresu wy- 
arany został członek szwajcarskiej rady 
aarodowej, Muron. Imieniem rządu szwaj- 
carskiego witał (kongres przedstawiciel ra- 


kontroli -Nie- - 


pomocy granatów ręcznych. Walka trwała 4 
godziny. Czterech bandytów zabito, trzech u- 
jęto. Między zabitymi znajduje się Bartosz 
oraz mniej głośny Graczuli, Z naszej strony za- 
bity przodownik Anioł i raniony przodownik 
Korzon. Od granatów, rzuconych przez bandy- 
tów, spłonęła część wsi. Energiczny pościg za 
pozostałymi bandytami trwa nadal. Akcją kie- 
ruje komendant Sobieszczański, Policja i ułani 
zdobyli kulomiot, wiele karabinów i granatów 
ręcznych. 

dy związkowej, Motta. W konferencji bie- 
rze udział około 200 delegatów, reprezen- 
tujących 25 państw. Liczny udział biorą w 
kongresie Niemcy, między którymi znajdu- 
ją się: były kanclerz Wirth, były prezydent 
parlamentu Rzeszy Lóbe, profesor Quides 
i były minister perban. Amerykański 
poseł w Bernie zwrócił się do kongresu z 
prośbą, ażeby wolno mu było na jutrzejszem 
plenarnem pos'edzeniu złożyć imieniem rzą- 
du amerykańskiego oświadczenie. 


(rożna glodu w Rogi. 


Berlin, 22 sierpnią, (PAT). Dzienniki 
donoszą z Finlandji w sprawie grożącej Ro- 
sji ponownej katastrofy głodowej. W osta- 
tnim numerze i iej „Prawdy” Zi- 
nowjew przyznaje już zupełnie bez osłonek, 
że tegoroczny mieurodzaj jmujeyznacz- 


zaj 
nie większą ilość gubernji, aniżeli przypu* 
szczano. Zdaniem Zinowjewa, Rosja od r. 
1921 nie znajdowała się w tak groźnem po- 


Atarin podróże: Hirdenbura 


Królewiec, 22. sierpnia. (PAT.) Dziś 
o godz. 6 pp. przybył do Królewca Hinden- 
burg w otoczeniu szeregu generałów, mię- 
dzy imnemi. Ludendorfa:i Mackensena, Mia- 
sto udekorowano flagami. Jutro odbędzie 
się szereg uroczystości na cześć Hindenbur-_ 


ga. 


Aresiawar? Rany w fiiia 


Gdańsk, 22 sierpnia, (PAT). Włądze 
policyjne w. m. Gdańska aresztowały ata- 
mana Machnę, który jak wiadomo, przeby- 
wał w ostatnim czasie w Gledgaw na obsza- 
rze wolnego miasta. Włądze zamierzają 
wydalić Machnę z granic wolnego miasta, 


„o O m En Nan NN ną 


jako iiepożądanego obcckrajowea. 


nderwe de ma Bałkanach 


| Bruksela, 22 ppe (PAT). Deputo- 
| wany socjalistyczny Vanderwelde udał się 
| na Bałkany, Wygłosi on odczyty w Biało. 
| grodzie i Bu reszcie, poświęcone polityce 
| międzynarodowej socjalizmu w dobie pawo- 
| jennej. Następnie socjalista belgijski uda 


się do Grecji. 
Mars 


Waszyngton, 22 sierpnia, (PAT i- 
ted Press —donesi: Większość ced 
skich radiostacji postanowiła przerywać w 
okresie, w kaga Mars będzie” najbliżej 
ziemi co godzinę na 5 minut nadawanie de- 

sz. czasie tych przerw radiostacje bę- 
| dą się starały uchwycić sygnały z Marsa, 
m_n 


Nialoności:telagraficzyn 


AŻ wyjeżdża do Genewy dn 2 wrze- 
śnia r b. à RAW M - 
Ban fiski puścił wczoraj i 7 
noty 500 i 1000-guldenowe. cal w obieg bank 
aA gU Meksyku, gen. Calles, przybył 
wczoraj do Berlina 


Á o a 


ROBOTNIK sobota 


, 23 sierpnia 1924 r. 


: W: niedziełę dnia 24-go sierpnia o g 
rocznicę śmierci naszego kóchanego syna i brata 


* 
9 
Aieiaia 


— Agencja Ateńska donosi z Salonik, że ban. 


Serbów, wtargnęła na terytorjwm greckie, Oddział 
wojsk greckich rozpoczął walkę z bandą. 

— Biuro Reutera dowiaduje się, że zajścia w 
Sudanie należy wważać na zlikwidowane, 

— Ż Marokka donoszą, że we wschodniej sire- 
fie kraju panuje spokój, natomiast na zachodzie 
trwają ostre walki pomiędzy wojskami hiszpań. 
skiemi a powstańcami. 

— Sprawca zamachu na Clemenceau, Oottin, 
z powodu złego stanu zdrowia został wczoraj Wy- 
puszczony na wolność 

— Warsztaty angielskie: zbudowały nowy ae- 
roplam „dreadnaught', poruszany siłą 1000 HP G- 
śólna waga motorów wynosić ma 2.200 funtów. 
Nowy ten aeroplan - olbrzym nosić będzie nazwę 
„Cubaroo'. 


Odrapane autobusy 


Skutki gospodarki p. Kiihna. 


Otrzymujemy następującą skargę: 

Wczoraj, jadąc autobusem w stronę Mary- 
montu, zostałem narażony z winy: Dyrekcji au- 
tobusów miejskich na stratę, bowiem przy 
wsiądaniu na górną część autobusu rozdarłem 
na plecach o sterczący gwóźdź garnitur, stano- 
wiący mój cały majątek. Po wyjściu z autobu- 
su udałem się do krawca, który kazał za repa- 
rację sobie słono zapłacić. 

Dyrekcja autobusów, zdzierając z pasaże- 
rów skórę, chce im również drzeć ubranie. 


z 
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Prowincja. 
BIŁGORAJ. 
(Korespondencja własna) ` 
Poiwstfdnie Oddziału Z. Z. R. R. w Biłgoraju. 


W dniu 17 b. m w sali Klubu Miejskiego w 
Biłgoraju odbył się wielki zjazd robotników rol- 
nych, Po referatach tow. H. Świątkowskiego i S. 
Sendłaka oraz dyskusji zebrani jednogłośnie u- 
chwalili: s 

1) .zapnoiestować przeciwko szykanom miej: 
scowych władz administracyjnych, które niepomne 
swoich obowiązków, wynikających ż Konstytucji, 
ośmielają się aresztować przedstawicieli Z.ZRR, 
jedynej prawnie istniejącej i przez ogół robotniczy 
uznanej. organizacji nobotników rolnych; 

2) zaprotestować przeciwko gwałceniu' przez 
obszarników podpisanej przez ich przedstawicieli 
umowy zbiorowej w rolnictwie; 

3) z dniem 1 września 1924 r. powołać do ży» 
cia Oddział Z. Z, R. R. w Biłgoraju; 

4) zażądać od Inspektoratu Pracy w Zamościu 
zwołania Komisji Rozjemczej Rolnej w Biłgoraju 
oraz delegowania celem zbadania stosunków. na 
fołwarkach w Biłgorajskiem komisji sanitarnej i 
budowlanej 

W ten sposób robotnicy rolni pow. biłgoraj- 
skiego od dn 1 września 1924 r. znajdą obronę 
swoich praw. w związku klasowym. 


Polityka w wojąku. 
Dowódca P, K. U. w Biłgoraju, „pułk, Pożo 
rzelski, znany z endeckiej politykomanii, posunął 
się tak daleko, że.za demokratyczne przekonania 
usunął kilku urzędników, m. in. Aleksandra Szy* 
mańskiego (obecnie pracującego w Sejmiku .w: Luc- 
ku) i Siomę To też przykład 'pana pułkownika 
w las nie poszedł. Dto podwłądny jego, pisarz P. 
K U. Czesław Radej, w idniu 6 b. m. zerwał z mu- 
rów miasta wszystkie odezwy C.K.W i ZZRR. w 
Zamościu, przed 2 godzinami przez tow. Sendłaka 
Stefana, przedstawiciela Z ZJRJR: w Zamościu, na- 
lepione. Świadkiem tego był Jan Skubisz, b- pra- 
cowinik Urzedu Ziemskiego, zam. w Biłgoraju. Cie- 
ikawe, czy szeregowy Radej działał z własnych po- 
budek, czy pod presją swoich władz. y 
Tak to politykują nasze czynniki wojskowe w 
Biłgoraju. y 
Żądamy od p. Ministra Spraw 
karania winnych. 


RADZYŃ (Pomogze). 
(Kor. własna) 


Dnia 17 b, m. w łaskawie udzielonej sali przez 
ob 'Niedzielskiego, odbył się w Radzyniu wiec ró- 
botników i robotnie rolnych, na który przybyło z 
okolicznych folwarków „około 450 osób. Wiec za. 
gaił miejscowy prezes Związku Zaw Rob. Rolnych, 
udzielając głosu tow. Daroszewskiemu, który wy- 
głosił obszerny referat o sytuacji politycznej, o pro. 
gramie: PPS., ze specjalnem uwzględnieniem kwe. 
stii. rolnej. 

Po referacie zebrani jednogłośnie uchwalili te. 
| zołucję; wzywającą ~ proletarjat rolny i fabryczny 
| Pomorza do wstępowania do Związków klasowych 


| 


| 


Wojskowych 1- 


Józefa Kirszdrauna 


czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 


da bułgarska, złożona z 50 ludzi, ścigana przez | wanie PPS. za mozolfą pracę na terenie Sejmu i 3 


++ 


odz. 12-ej w poł. obchodzimy 3-cią bolesną - 


y7 


i Siostry: 


z > 3 z 5 "n E pi 
i popierania PPS. i wyrażającą gorące podzięko- 


poza Sejmem,-w obronie interesów robotniczych 


Dnia 28 i 29 września b. r. odbędzie się w 
Warszawie w lokalu Z. P.P.S. w Sejmie posie- © 
dzenie Rady Naczelnej P.P.S. Początek posie- 
dzenia o godz. 11 przed południem. 

Prezydjum Rady Naczelnej P.P.S. © 


Posiedzenie C.K.W. P.P.S. odbędzie się d. 
2-$o września b. r. o godz. 5 po południu w ło- 
kalu Z. P.P.S. Sprawy b. ważne. Obecność © 
członków C.K.W. konieczna. M R 

Sekretarjat Generalny C.K.W. PPS. 4 


£ 


Ruch zawodowy 
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HI ZJAZD ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW PRZE- 5 
MYSŁU DRZEWNEGO W POLSCE 
Z SIEDZIBĄ W KRAKOWIE. 


odbędzie się w dniach 7 i 8 września w Krako- 
wie (ul. Dunajewskiego 5, II p.). Porządek 
dzienny zjazdu: 1) Zagajenie i wybór prezy- - 
djum. 2) Sprawozdanie kasowe. 3) Sprawozda r. 
nie Zarządu. 4) Wnioski komisji kontrolującej. 
5) Wybór Zarządu centralnego, “komisji kone - 
trolującej i Sądu polubownego. 6) Ustalenie 
regulaminu wkładek i zapomóg, 7) Bezrobocie 
a ustawa o bezrobociu. 8) Organizacja. 9) ie 
| sa. 10) Wolne wnioski. 


ng 4 
Wszystkie oddziały, nie zalegające dłużej, © 
niż 6 tygodni, mają prawo wysłać delegatów. 
Bliższe objaśnienia w okółnikach, rozesłanych 
dnia 22 lipca br. Nazwiska delegatów, oraz Zae 
potrzebowanie hoteli należy przysłać najdalej 
tydzień przed kongresem. Koszta delegacji po- 
krywają oddziały. +8 
Za Zarząd Central.: Kmiecik Michał, prze- 
wodniczący; Jaroszewski Bołesław, sekretarz. R: 


Kgnierepcja dziegniów Zw. Zaw. Rabatników 


przy ul. Rynek 29 (I piętro) rozpocznie obrady kon 
ferencja delegatów Zw. Rob. Przem. Spóżywczego. — 
Na powyższą konferencję oddziały. okręgu Lwow- 
skiego delegują od każdych 50 członków 1 dele- 
gala. Oddziały, liczące mniej aniżeli 50 czł, dele- 
gują również 1 delegata. EPOCE", 


Zw. Zaw. Rcbotników Przem. Drzewnego, Od- 
dział Warszawą II, Chłodna 10, zawiadamia człon= 
ków, żę dn. 24 b, m. o godz. 10 r. zie się 
nadzwyczajne zebranie członków związku. Na po 
rządku dziennym: wybór delegatów na Zjazd, spra- 
wozdanie Zarządu, różne. kaj 

Ogólne Zebranie Drukarzy i Pokr. Zaw. oby- 
dwuch związków odbędzie się we wtorek, "z > 
b m. o godz. 6 wiecz. w sali Tow. Hygienic NE" 
Karowa 31. Sprawy pierwszorzędneśo znaczenia— 
przybyć powinni wszyscy! AKA 

Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ. w Polsce. Oddział 
Warszawa II (miejscy) Warecka 7/4 naa zę 

— W sobotę, dn. 23 b m., o godz, 4 popoł. MĘ 
lokalu Związku odbędzie się ogólne zebranie prac. 
Wydz. IX (Kultury i Oświaty). WORSE 

Wszechpdlski Zjdzd Delegatów Zwiąjku j 
Bankdwych i Ubqzpieczekidjwych Rzplitej Pdlskłej © 
odbędzie się w tym roku. we Lwowie dn 718 
września, Związek prosi wszysikie swoje O 
i Oddziały o bezzwłoczne ogłaszanie delegatów 
celu zapewnienia dla. nich kwater we Lwowie. 

Na dii te projektowana jest także wycieczki” 
pracowników bankowych do Lwowa, na Targi 
Wschodnie Związek, jako organizator tej iecz- | 
ki, uprasza swych członków, zamierzających wziąć 
w niej udział, o bezzwłoczne podanie « rych ma- 
zwisk w Sekretarjacie przy ul. Królewskiej 35, a 
to w celu uzyskania ulg kolejowych £ zapewnienia — 
mieszkań we Lwowie. > Ao dał 
4. W sprawie ncdwej umowy w pie È Jak 
informuje Ag Varsovia, w poniedziałek, dn'25 bm 
odbyć się ma w Inspektoracie Pracy I okręgu kon- 
ferencja związku właścicieli piekarń i przedstawi. 
cieli robotników, w sprawie zawarcia nowej umo- 
wy w piekarstwie, któraby obowiązywała od dn. 3 
1 rześnia r. b. Robotnicy piekarscy żądają 00% 
podwyżki płac zarobkowych, W konferencji tej 
przyjmą również udział: naczelnik oddziału wałki — 
z lichwą Komisarjafu Rządu, p. Peretjatkowicz, i Ą 
przedstawiciel min. spraw wewn., p. Strzelecki | $ 
fre cennik tryzjerski Z powodu wzmianki P- t. ` 
„Ogolenie za 35 groszy", donoszącej jakoby ogół 
pracowników” fryzjerskich na walnem zebraniu w 
dniu 18:b. m. ucitwałił domagać się od właścicieli 
obniżenia cennika, Zarząd Zw Zaw. Prac. Fryzjer. 
gkich miniejszem komunikuje, iż podobna uchwała 
jest od początku do'końcą zmyślona W h 


- Ruch kułt.-oświatowy. 


Wycieczka; do Cytadeli. W niedzielę, dn. 24 
b. m. odbędzie się wycieczka do Cytadeli. Zbiór. 
ka o godz. 10%4 przed południem przed dworcem 
ńskim. Bilety w cemie 25 gr. (dla członków 
UR} nabywać można w sekretarjacie między 
5a 7 (AL Jerozolimskie 6 I) oraz na miejscu 


biórki, 


pasi 


, 


3 


Ke: 

Życie gospodarcze. 

|. Zmiana rązporządzenią d ulgach celnych. 

ŚĆ; Następujące towary zostały wciągnięte na li. 
stę towarów opłacających cło ulgowe: wina do wy- 
robu winiaku o zawartości alkoholu 16 do 25% za 
pozwoleniem min. skarbu za opłatą 10% cła nar- 
malnego; łososie żywe, nieżywe, świeże (mrożone 
 iśnięte) tudzież solone za opłatą 80% cła normal. 
nego; kauczuk gutaperka w arkuszach, w płytach 
 prasowana za opłatą 20% cła normalnego; octan 
wapnia, surowy do wyrobu acetonu i kwasu octo- 
wego (za zezwoleniem min skarbu) za opłatą 20% 
cła normalnego Natomiast ulgowe cło za azotniak 
zostało podwyższone z 10 na 80% cła normalnego. 


M Ulgi porhatku obrofr/vejgoj 

RE Min, Skarbu rozesłało następującej treści za- 
 wiądomienie: ulgi eksportowe w zakresie ipaństwo- 
_ wego podatku przemysłowego, stosowane dotych-| 
(czas jedynie do zakładów przemysłowych i eks- 
portowych. związków producentów, mają być z 
 ważnością od 1 lipca r b rozciągnięte również i 


ki 


LL A NO O EO CAC 


wane są ulgi, wpisano dodatkowo: wyroby koszy- 
karskie. celtulozę, aksamit i plusz,. wojłoki, filce, 
_ podkładki, łubki i laski, wyroby fajansowe, żelaty- 
na, kleje szewckie i stolarskie oraz biel cynkową. 
Wyraźnie zaznaczono, że przy elksporcie towarów 
„ wyżej wymienionych należy przyznawać dla tran. 
x zakcii dokonywanych od dn 1 lipca 1924 r. ulgi 
nity í 

__ Notowania giełdy warszawskiej 
_Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. | vót 

_ Franki francuskie za 1090—78 32 
_Punty angielskie za 1—23.40 

_ Florenty holend. za 100-201 25 | 
Kor. czesko—słow. za 100 - 1555 

_ Franki szwajc. za 100—97 95 

Korony austrjac. za 170 000—7.32 1 pół 
_Liry włoskie z 100—23 07 

4 i nki belgijskie za 100—26.17 


| 


SSi 


9-ta LOTERJA PANSTWOWA, 
m, ry 


BEA Wczoraj, w czternastym dniu ciągnienia pią- 
tej klasy klasycznej loterji państwowej główniejsze 


2,000 zł, na Nr. 3336. 
> 300 zł. na Nr. 28719, 
|. Po 150 zł. na N-ry: 9692 38083 38977 39695. 
|. Po 100 zł. na N-ry: 9692 88022 38977 39695. 
|. Po 75 zł, na N.ry: 3669 20451 23363 251.16. 


"KRONIKA. 
||| STAN POGODY 
(według danych Państw Instytutu Meteorologicz) 


R - Temperatura najwyższa wynosiła wiczoraj w 
w arszawie 20, najniższa 98. 


_ Przewidywany przebieg pogody w dniw dzi. 
o siejszymi Dość pogodnie i znacznie cieplej po chłod- 
| nej nocy ha zachodzie i południu kraju; zmiennie 


M U Rada Miejska. Na picrwszem po wakacjach 
= posiedzeniu Rady Miejskiej, które odbędzie się 
dopiero 18 września, a nie 11, jak to projektowa- 
ð ostatnio, zamierzone jest wystąpienie p prezy- 
A de 1 miasta, inż, Wł Jabłońskiego, z obszernem 
- exposć, poświęconem omówieniu ogólnej gospodar- 
ki miasta i jego finansów. Wytyczne tej gospodar. 
bi są już ustalone Oświadczenie p. prezydenta 
miasta otworzy ogólną dyskusję nad powyższemi 
zagadnieniami. Dyskusja ta zajmie kilka posie. 
| dzeń. (—). 
(../ Kwesta ną rzecz pomecy kulturąłnej i okwiar- 
| towej więźniqm politycznym w Raąsji, W nadcho- 
| dzącą niedzielę, Warszawigki Oddział Tow Uni. 
| wersytotu Robotniczego urządza kwestę ma rzecz 
| ofiar jęczących w więzieniach i podziemiach: cze- 
| rezwyczajek bolszewickich 


| s Nieporządki w arqsztąch wojskowych. Inspek. 
o „cje poszczególnych garnizonów okręgu korpusu w 
Brześciu n/Bugiem stwierdziła, że niektóre areszty 
_ wojskowe nie odpowiadają najprymitywniejszym 
j warunkom hygieny.: lzby aresztów są ciasne, brud- 
_ ne, wilgotne i ciemne. Rozkaz dowódcy okręgu 

korpusu, gen. Rybaka, w powyższej sprawie wspo- 
- mina o braku zabezpieczenia przed ucieczkami wię- 
M | zionych: Oraz nmależytem zaopatrzeniu drzwi i o- 
| kien na zimę, o braku urządzeń, jak łóżek, stołków, 


Ba śpią wprost na deskach nar niczem niepokrytych 
W związku z tem zostały wydane zarządzenia, aby 
|  wgzystkie areszty zostały zbadane komisyinie i do- 
| prowadzone do porządku, aby odpowiadały prze- 
Z ę pisom prawiaym i sanitarnym. 


8 Redaktor naczelgy dr, Feliks Peri. 


"łą kupił od nieznanych mężczyzn dwa misternie 


|. kubłów, a w końcu i sienników tak, że aresztanci j 


ROBOTNIK sobota, 23 sierpnia 1924 r. 


Palicja warszawską na Kresy. Komenda Głów- 
na policji państwowej dełegowąła na Kresy do 
Gródka Wileńskiego 30 posterunkkowych z War- 
szawy.  Onegdaj znowu wyjechało do Nowogródka 
1. przodowników, 


Odbudowa pałacu Staszica. W początku przy- 
szłego tygodnia wzniesione zostanie rusztowanie 
dokoła pałacu Staszica. Tow Naukowe przystę- 
puje bowiem do odbudowy gmachu tego, przywra- 
cając mu dawny kształt według planów Coraccie- 
go. (v.). 

Zakończenie rdbót na moście Kierbedkia. Trwa. 
jące na dwie zmiany roboty przy naprawie jezdni 
na moście Kierbedzia, dziś w nocy będą ukończone 
Tym sposobem w poniedziałek lub wtorek ruch 
kołowy dla wszystkich pojazdów będzie przywró- 
cony. 
> Młociny. 19 i 20 b. m specjalna komisja wy- 
działu technicznego magistratu m. Warszawy współ. 
nie z państwowym zarządem rzeki Wisły, badała 
tan robót regulacyjnych na rzece Wiśle i ustaliła 
wspólny program najniezbędniejszych robót, ma- 
jących na cełu wzmocnienie brzegów wogóle, a w 
Młocinach w szczególności. Ostatnia powódź znacz- 
nie uszkodziła wał w Młocinach i wykazała, iż wał 
ten nie odpowiada zasadniczym wymaganiom tech- 
nicznym. Wydział techniczny przystępuje obecnie 
do gruntownej przebudowy wału, zatrudniająć przy 
tem bezrobotnych Państwowy zaś zarząd rzeki 
Wisły przystępuje do budowy poprzecznych “tam. 
które niewatpliwie przyczynią się do ochrony za- 
grożonych brzegów  Posiłkując się również bez- 
robotnymi, zarząd plantacji miejskich  wykonywa 
w parkó Młocińskim roboty ziemne, związane z o- 
gólnem rozpianowaniem parku. (—). 


Elewątory. 22 b. m. PREE A. komisja, złożo- 
na z przedstawicieli min. spraw wewn i spraw 
wojskowych, zwiedziła elewatory na Czystem. Za. 
daniem komisji jest zbadanie sprawy doprowadze- 
nia tych elewatorów do odpowiedniego stanu w 
celu umieszczenia w mich państwowych zapasów 
zboża (—). 

Polawanie ną kuifofpatwy. iMinisterjum rolnict. 
wa i dóbr państwowych podaje do ogólnej wiado- 
mości, iż w roku bieżącym niema na terenie byłe- 
go zaboru rosyjskiego żadnych ograniczeń w wy- 
konywaniu polowań na kuropatwy. 


WYPADKI. è 


o 

Arestawamie szadtażysty, W cukierni „Złoty 
Róg" na rogu ul. Marszałkowskiej i Al Jerozo.im. 
skich przodownik Kujawski aresztował Władysła- 
wa Czajkowskiego, podającego się za aspiranta u- 
rzędu Śledczego. Stwierdzono, że Czajkowski ni. 
gdy aspirantem nie był, natomiast jest on oskarżo- 
ny o szereg szantażów i nadużyć, jak nieprawne 
noszenie munduru wojskowego, wydawanie prze- 
pustek i t. p. Czajkowskiego, jako pochodzącego 
ze Lwowa, odesłano do tego miasta. 


Naiwnych ciągle nie brak. Fritz Hossler, inży- 
nier z Wiednia, zamieszkały chwilowo w Warsza- 
wie w hotelu „Amgielskim”, w przejściu uł Nieca- 


szlifowane szkiełka, imitujące brylanty, za kitóre 
zapłacił 200 zł i 350 franków szwajcarskich 


— Paul Rudich z Wiednia, zamieszkały chwi- 
lowo w hotelu „Europejskim”, kupił na ul. Wierz- 
bowej kilka sztuk również szlifowanych szkiełek, 
za które zapłacił 750 dolarów. 


z W 12 komisarjacie sporządzono 
protokuł na Natana Hercenberga, zarządzającego 
barem „Metropol“ przy ul. Tłomackie Nr. 13, za 
pobranie od trzech gości 30 groszy za 3 kawałki 
chleba, gdy w innych pierwszorzędnych restaura- 
«jach kawałek chleba. kosztuje tylko 2 grosze. 
Protokuł przesłano do urżędu walki z lichwą i spe- 
kulacją przy Komisarjacie Rządu. 


Skok do Wisły. Ze środka mostu Kierbedzia 
skoczył do Wisły w zamiarze samobójczym 28.letni 
Stanisław Więcławski {Lipowa 7), robotnik ma- 
gistracki Na ratunek  desperatowi pospieszyli 
łódką funkcjonarjusze policji oddziału rzecznego: 
Józefa Kanafa i Kazimierz Skwarski, którzy wciągu 
minuty wyratowali tonącego, przewieźli go do ko- 
misarjatu wodnego, udzielili doraźnej pomocy leka- 
mi z podręcznej apteczki, poczem przewieżli nie- 
doszłego samobójcę do szpitala Przem. Pańskiego. 
Przyczyna rozpaczliwego krolgu — zawód miłosny. 


Aresztowania, Funikcjonarjusze komendy po- 
dicji pow. warszawskiego aresztowali w pobliżu 
Serocka oddawna poszukiwanego dezertera woj- 
skowego. Józefa Ścieżka. 

— Na szosie radzymińskiej patrol policyjny 
aresztował Jana Kamińskiego, mieszkańca 'Warsza- 
wy, powracającego z kradzieży owoców w agro- 
dach podmiejskich. 


Śmiertelne mostrzelenie. 27-letni Mieczysław 
Siedlecki (Stalowa 4), konduktor międzynarodo- 
wego towarzystwa wagonów sypialnych, który w 
pociągu, między Zielonką a Ząbkami, oglądając re- 
wolwer, spowodował wystrzał i zranił się w brzuch, 
zmarł wczoraj rano w szpitalu św. Rocha 


Ucieczki dzieci ze schroniska. Z „Pogotowia 
Opiekuńczego dla dzieci" przy ul. Puławskiej 95, 
w Mokotowie, uciekła w ubraniu zakładowem 
12-letnia Janina Sowińska. W ciągu b. tygodnia 
już drugie dziecko ucieka z tego schroniska, 

Otrucie. W domu Nr. 10 przy ul. Orlej robot- 
nik, 18-letni Franciszek Fijałkowski (Wolska 135) 
„zatruł się z niewiadomej przyczyny nieznaną tru- 
cizną. Lekarz Pogotowia, po przepłukaniu żołąd. 
ika, pozostawił Fijałkowskiego na miejscu ` 


Wydawca: Rads Naczelna P. P. S. 


Teatr i muzyka, | 


TEATR KOMEDJA. 


„Jutro pogoda“, komedja amerykańska Avery 
Hopwiooda, 


Bohaterem komedii jest, alkohol. przywraca- 
jący szczęście dwum parom małżeńskim. Dzięki 
niemu bowiem cnotliwy mąż odzyskuje wzślędy 
nudzącej się z nim małżonki, zdecydowanej już na 
rozwód, oraz cnotliwa żona poskramia słabostkę 
mężulka do grzeszków pozadomowych  Cnotliwy 
mąż pierwszej pary i cnotliwa żona drugiej pary 
upijają się, jak tylko potrafią się upijać ludzie nie- 
pijący, poczem nastąpił skandal podwójny (upra$- 
niony przez stronę cnotliwą, a oburzający dla stro- 
ny „zdradzonej ), by wreszcie wszystko na drugi 
dzień wypogodziło się słonecznie 

Przypuszczalnie w: Ameryce prohibicyjnej ko- 
medja ta powodzenie swe zawdzięcza głównie 
„występowi” sceniczgemu alkoholu. zwłaszcza, że 
spełnia on rolę wysoce pedagogiczną i umora!nia- 
jąacą. U nas alkohol na scenie nie może budzić tej 
sensacji i tego pożądania, co w Ameryce. 

Ale, mimo -to. komedyjki słucha się z przy- 
jemnościa, ponieważ napisana jest lekko i z humo- 
rem, doskonale jest zbudowana i od początku do 
końca zachowuje charakter miłego, bezpretensjo- 
nalnego!figla scenicznego. Zwłaszcza akt 3, który 
zwykle w farsach francuskich bywa jałowy i bez- 
treściwy, tu tryska życiem i wesołością. 

Z wykonawców Leszczyński grał świetnie, pan- 
na Leszczyńska dobrze, inni grali mniej lub więcej 
poprawnie b. 


Teatr Letni, „Pierścień z szafirem”. 

Teatr Polski, Codziennie „Prawo pocałunku". 

Teatr Mały, „Kwiat pomarańczowy". 

Teatr Komedia daje dziś po raz. trzeci kroto= 
chwilę amerykańską Hopwooda „Jutro pogoda”, 

Teatr Nawości. „Frasquita '. 

Teatr Wodewil. Codziennie „Marjetta”, 

Teatr Praski. Codziennie „Tajemnice War- 
szawy” 

Teatr Powszechny. „Chrześniak wojenny”. 

Teatr im. Fredry. Dziś „Dwaj malcy”. 


wyższego typu 


Wieczorowa Szkoła Handlowa 


dokształcająca. 


twiąthu Zawodowego Pracowników Handlowych, Brzemysła- 
wych i biirowych m. st. Warszawy, ul. Sienna Mo 16, 


Dr. 231 


Stańczyk. Wieczór stworów Jewreinowa 
Bagatela. Program składamy 


Koncert Orkiestry Repreyeniacyjnej. 
donosiliśmy Ork Reprez. pod dyr. A. Sielskiego 
koncertować będzie w Konstantynopolu przez ca- 
ły czas trwania wysiawy przemysłu połskiego, do- 
kąd wyjeżdża 6 września Przediem jednak daje 
dyr Sielski w Warszawie koncert, na którym za- 
produkuje utwory programu przygotowanego mia 
koncert inauguracyjny w dniu otwarcia wystawy 
Koncert ten odbędzie się w niedzielę, 31 b. m., w 
sal teatru Nowości. 

Muzyka kameraiąa w Zalcburgu. W ub. ty- 
godniu odbyła się w Zalcburgu (w Austrii) druga 
reprezentacja muzyki kameralnej, urządzona przez 
Międzya. Stowarzyszenie Muzyki Nowoczesnej. 

W programie były m. in. nowe utwory Schón- 
berga, Poulenca, Schoecka, Strawińskiego, Hinde- 
mitha i Karola < Szymanowskiego, którego etiudy 
fortepianowe ap 33 przyjęte zostały przez prasę 
z wiełkiem uznaniem 


Jak iz 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
PALACE, PAN i NOWY. 


Trzy te kinematografy porzuciły na pewien 
czas wszystkie „wstrząsające dramaty „z praw- 
dziwego zdarzenia” i przeżywają tydzień pod zna- 
kiem „lekkiej muzy”, czyli amerykańskiej farsy. 

I tak „Palace” wyświetla obraz, pochodzący 
ze starszej produkcji p. t. „Z tajemnic Nowego Jor- 
ku“ „Ma. to.być „awanturzicza komedja”, a jest 
tylko, popularnie mówiąc, „bujda na resorach”, 
istniejąca po to, by Douglas Fairbanks (małżonek 
pięknej Mary Pickford) mógł się zaprezentować, 
jako doskonały jeździec i wielki siłacz.  Komicy, 
„Percy i Ferdie” występuią w dwuch farsach, peł. 
nych przezabawnych sytuacji 

W kinach „Pan' i. Nowy rozgościł się Harold 
Lloyd i budzi jednakowy zachwyt we wszystkich 
ośmiu dwuaktowych farsach, jako fotograf, piccolo; 
parobek wiejski, bandyta i t. du- Treścią, oczywi- 
ście, są ciągłe qui-pro-quo, bicie po twarzy, prze. 
wracanże, pościgi, strzelanina, ale zdarzają się i ko. 
miczne sceny w wielkim stylu, które okupują stab- 
sze błażeństwa. X 


FUTRA 


n kredyt 


udziela firma 


„LEONAR* 


Marszałkowska 147 
tel.: 271-29. 


subsydjowana przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, przyjmuje zapisy kandydatów na kurs I-szy. Kurs 
nauk dwuletni. Od kandydatów wymagane jest świadectwo z ukoń- 
czenia przynajmniej 3 klas szkoły średniej lub 7 klas szkoły pow 
szechnej. Wykłady rozpoczynają się dnia 9 września r. b. i odby- 
wać sis będą cztery razy w tygodniu w godzinach 7 — 10 wiecz. 

apisy przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie z wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt, w godzinach 7 — 9 wiecz. w gmachu Zw. 
przy ul. Siennej Ne 16, Il-gie pietro, tel. 7-10. 


rekord 


Wielka Wyprzedaż 


niskich cen 

dawn. obecn. dawn. obecn. 
Suknie Zip. 11.—Złp. 6.— Koszule m. zef. Zł. 6.— Zł. 4.40 
Bluzki 6.— 4.— Koszule damsk.  5.— 3— 
Kołdry | 8— 5.— Dżempry =. 641 
Prześcieradła 6.— 4,— Surówka Metr 1.20 1.— 
Ręczniki è 2.50 1.50 Madapolam 1.30 1.10 
Ćhustki jesien.. 9—  6.— Szewiót kostjum 3.60 2.80 


B-cia Zander, Marszałkowska 88 


DROKARMA „ROBOTNIKA 


WARECKA 7, 

' WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
| DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 

=m KSIĄŻKI I BROSZURY. == 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI, 


WYKONANIE STARANNE. (© CENY NISKIE. 


Na żądanie przeduładamy szczegółowe kosztorysy. 


t 


p—s 


Redaktor odpowiedzialąy: Jaa M. Borski. 


Z O A O WE 0 A a OE. OR Z EE AK, 


Dr. M. Altfeld Zjęjna 12-2. 


Choroby wener., skóry, płciowe 
niemoc od 9-12 r. i od-4-7 w. 


ANALIZY aiin 
wprost Dworca -rzy med. LIPSLI 
JI, Korabiewicz 


Ch. wener., i skórne 
4—7. Panie 1-2. Tel. 131—37. 


Nowy Świat 2i. 


M. mi. KATZ aoira 


do 1, 4—7, 
wener. skór., niemoc pic. 
wi, moczu i im. 
AMLIY *Rymarska N: s4.. 
Laboratorjum chem.-bakterjolog. 
D-ra Ch. E. PROSA, 
przyjmuje od 9—7. 


Se 


ocsem ie 


MOESEG A EER 


solidnych wybór wo- 
bec zastoju ceny bez- 


konkurencyjne. Udzielam kredy- 
tu. Plac Trzec Krzyży 13, róg 
Żórawiej. 


rań 
Sye Feigenbaum, Bielańska 1. 


pe R 
aszyny do szycia „Kasprzyc 
M kiego”. Hurtowo—Dełalicznie — 
Raty. Warszawa, Marszałkowsko 
153. Zamawiać można listownie. 
„z w www aa 
N itarze mandolinie, bała- 
d I » łajce, skrzypcach, 
lekcji qy Zasadniczej. Ucznia- 


mi zaawansowanymi tworzę le- 
kcje zbiorowe. Niecała 10—13. 


Otomany pluszowe po 80 zło- 


tych. Robota solidna 
z długoletnią gwarancją. Zakład 
tapicerski S-to Krzyska Ne 46, 
w podwórzu róg Marszałkow- 


skiej. 

pł ty zgrane połamane kupuję 
y lub- zamieniam na nowe, 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 

sie również do reparacji wszęjl- 

kie instrumenty muzyczne. Fei 

genbaum, Bielańska 1. 


1ER sztuczne białe 5 złotych 

KORONY ziote 15 złoty. 

Plombowanie 5 zi. wykonywa 

lekarz dent. SLISKA 47 parter 
telefon 221-67. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


